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Fanłasłvczn ·101 dokoła świata 
lotnik amerykański przebył trasę Paryż -' Moskwa w niespełna 8 godzin - Do No-

wego Jorku zamierza przybyć najpóźniej w piątek rano . 
L e B o u r g e t. (P AT). ° godz. 1 

min. 5 motory samolotu Howarda 
Hughesa puszczono w ruch. Załoga za­
jęła miejsca w samolocie, dokonano 
ostatniej próby i żegnany okrzykami 
tysiącznych tłumów, zgromadzonych 
na lotnisku, aparat o godz. 1,24 wzniósł 
się w powietrze, biorąc kierunek na 
Moskwę· 

Szlak lotu Hughesa przedstawia si.ę 
następująco: Moskwa - Krasnoj,arsk 
(3.670 km), dalej do Jakucka (2.060 km), 
stąd do Fai.rbanks na Alasce (3.960 km) 
i wreszcie do Nowego Jorku (5.440 
km). Trasę tę lotnik zamierz.a przebyć 
w cięgu okolo 65 godzin lotu, przezna­
cz.ając 15 godzin na lądowanie. \V No­
wym Jo/'ku chce b\' ć we czwartek wie­
czÓr, lub w pią.tek 'rano. 

centralnym lotnisku w Moskwie wy­
lądował lotnik amerykański Hughes. 
Lotnika powitali lotnicy sowieccy Da­
nilin, Jumasiew i Gromoworaz am­
basador sowiecki w 'Waszyngtonie, 
Trojanowski, który bawi obecnie w 
Moskwie na urlopie. 

Na lotnisku byli obecni dziennika­
rze sowieccy i zagraniczni. Po 2-go­
dzinnym odpoczynku Hughes wystar­
tował o godz. 13,15 (czasu moskiew­
skiego) do dalszego lotu do Omska, 
skąd przez Alaskę udaje się wprost 
do Ameryki. 

, 
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Samolot Lockheed, na którym HU{j1zcs odbywa lot dokoła świata 

Samolot Hughesa najeży do typu 
Lockheeci 14, którego kilka aparatów 
7.8.kupionych zostało niedawno przez 
Polskę. W Ameryce nazwali. samolot 
lIu!lhe:' a ,,1atającym 1aboratorium", po­
nieważ ma wspaniale wyposażenie 
techniczne: Posiada więc trzy aparaty 
radiowe, które pozwalają na jednocze­
sne nadaw.anie na falach 17 różnych 
długości. Poza tym są dwa radiokom­
pasy, notujące automatycznie pozycję 
samolotu w stosunku do Paryża i do 
Dr~~i& w An~ii, wrMzcie7.8.ł~o- ~&~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ll 

~~s~~i;o~~~~r~~:~Ef.c~,~n~:::jsę ::~ "Ozon" przystepu~e do akcji przedwyborczej 
lą.dował o godz. 9,15 rano na miejsco­
wym lotnisku przebywając więc prze­
strzeń z Paryża w niespełna 8 godzin. 

Jf1iec pr~edu'yborc~u nO~onu" w Jr(.(rs~au·ie - 'A'ieprawllo­
podobne brednie nO~O nowych" Podfilipskich 

Na prośbę "National Broadcasting W niedzielę odbył się w Warsz.awie raził się podobno, że "w związku z ma-
Company" w Now:vm Jorku, niemiec- wiec "Ozonu". 'Wiec ten o tyle 7.8.słu- sowym napływem (!) członków (do ,,0-
kie radio utrz~'mywalo od godz. 2,30 guje na uwagę, że przemawiający na zonu"!) wyłoniła się konieczność przy­
do 8,07 stały kontakt telefoniczny z nim sen. Dąbkowski z.apowiedział, iż gotowania odpowiednich kadr prele­
samolotem Hughesa, który leciał na "Ozon" przystępuje do akcji wyborczej gentów". Sam Podfilipski z powieści 
wysokości 4 000 m nad gęstymi chmu- w zwią.zku z wyborami samorządowy- WeyssenhofIa ł,adniej by tego nie po-
rami. . .... mi. wiedzi,al... 

W ty~ CZa.s.I~ udało SIę memleckI~- Poz.a tym powiedział sen. Dąbkow-
mu rB;dlU me tylko czterokrotme ski m. i., że "zasada nacjonalizmu z.a- • 
transm~tować rozn;?,~ę z Hug.hes~rt,I dominowała w całym społeczeństwie Kredyty na przeprowadzeme 
na radIO. ame~yka~skle, le~z rowm~z dzięki wieloletnim wysiłkom pracy b r d dr 
prze~azac lotmkowl k?mU~lkaty, kto- Marszałka Piłsudskiego" i że "stając wy orow osamorzą ow 
rę wpłynęły na bezpleczenstwo. lo~u. do wyborów samorządowych mamy (tj. War s z a wa. (Tel. wł.). \V tego-
I<ontakt z samolo~em ameryk~nS~lm "Ozon") na celu uwolnienie samej pra- rocznych budżetach związków samo­
~~rz~m~:vabr .i ~r?tkof~l~we ~emlec~ cy w samorzą.dzie od czynnika partyj- rządowych nie były przewidziane kre­
kle '. tacJ~ nada" cze, pl z. czy połą I no-politycznego". dyty na przeprowadzenie nowych wy-
czenJe me zostało przerwane na~et, PA T podaie poza tym streszczenie borów do rad miejskiCh. 
gdy Hughes przelatywał przez sllne .. . . I p' . '.. d .. b ' "'; p" d 'an'e ł wygłoszonego na WIecu przemowlellla, ol1lewaz na seSJI na zwyczajnej 
urz~ Slll"dl~. lze. zeIW , l 1~1 P? ą.- nieJ'akiego p. Podfilipskiego który wy- przyjęto nowy projekt ordynacji wy-

czema w\Tazil 10tl11k amerykanskl u- • ' . 
znanie dla sprawności radia oraz 

borczej, z.aj dzie konieczność wyasygno­
wani,a specJalnych kredytów dodatko­
wych na przygotowani,a wyborcze, a 
więc na sporzą,dzenie spisów wybor­
czych itp. W stolicy sporzę,dzenie list 
wyborców nie wymaga skomplikowa­
nych czynności z~ względu na istnie­
nie dokładnych kartek mieszkańców. 
N..l. inne koszty wyborcze potrzebne bę­
dę, kredyty w wysokości ponad 100 ty­
sięcy zł. (w) 

POlicja k łajpedzka a litwini 
I{ łaj p e d a . (ATE). Koledzy zabi­

tego w IUajpedzie lG-letniego Litwina 
Kont.autasa, zjednoczeni w litewskiej 
organizacj i młodzieżowej "Sanxtara", 
uchwalili wz.nieść pomnik zabitemu. W. 
zwię,zku z tym organiz.acja rozpoczęła 
na terenie kraju kłajper.zkiego kolpor­
taż podobizny tragicznie zmarłego. Fo­
tografie te - jak donosiliśmy - wyda­
wane w księgarniach klajpedzkich, au­
tonomiczna policja skonfiskowała, wo­
bec czego członkowie "Sanxtara'" roz­
poczęli sprzedaż ulicznę, i domokrążną· 
Tej akcji również policja autonomiczna 
bardzo energicznie przeciwstawia się. 

Królowa Maria rumuńska 
poważnie chora 

B e r I i n. (PAT). Niemieckie Biu­
ro Informacyjne donosi z Bukaresztu, 
że nadeszły tam niepokoją.ce wiadomo­
ści o nagłym pogorszeniu się stanu 
zdrowia królowej-wdowy Marii rumml­
skiej, która od pewnego czasu przeby­
wa w sanatorium Weisserhirsch pod 
Dreznem. 

Przewidywana jest jakoby możli­
wość rrchłego wyjazdu króla Karola 
do Weis:;'3rhirsch celem odwiedzenia 
chorej. 

Francja uZbraja wyspy 
Paracel 

T o k i o. (P A T). Według doniesień 
z Hongkong, 6 francuskich okrętów 
wojennych znajduje się na wodach w 
pobliżu wyspy Paracel. 

Z kół chińskich donoszą, że dwa 
francuskie transporty wojskowe wyła­
dowały na wyspie Paracel znaczne z.a­
pasy broni i amunicji. 

Znaleziono szczątki 
samolotu 

M e k s y k. (P AT) W rejonie Cerro 
Colorines w stanie Mexico tubylcy od­
naleźli szczątki samolotu, w którym 
znajdowały się 2 szkiel~ty ludzkie. 
Przypuszczają, że chodzi tu o samolot 
hiszpański "Quatrovientos", pilotowa­
ny przez Barberan ColI ara i zaginiony 
20 czerwca 1933 r. \Vyruszy tam spe­
cjalna ekspedycja, b~' ustalić pocho­
dzenie odkrytego samolotu. 

wdzięczność za pomoc w locie. 
Moskwa. (PAT) Howard Hughes 

wylą.do\\'ał w Moskwie o godz. 9,15. 
Lot z Paryża do Moskwy ' trwał 7 godz. 
49 min. 

Groźba powodzi już minęła 
M o s k w a (PAT). \Ve wtorek o 

godz. 11,10 (czasu moskiewskiego) na 

Szwajcaria zakazała 
wywozu i WWOZU broni 

B er n. (P AT) Bada federalna, opie­
rając :::ię na al't~'kule 41 konst~' tuc.ii 
związkowej, wydała rozporządzenie 
dotyczące fabrykaCji, zakupna, handlu. 
wywozu i prz. wozu materiału wojen­
nego, które we,id7.ie w ż~'cie 1 wl'ześnia 
rb. Impol't i eksport materiałów wo­
,ie-ullrch b~dzie odtąd dozwolony tylko 
l.a 7.ezwoleniem departamentu spraw 
woj,;kowych. 

Polepszenie się warunków atmosf~rycznych wpłynęło na obniżenie poziomu wód 
War s z a w a. (Tel. wł.). Wydaje 

się, że groźba powodzi na Podhalu mi­
nęła już o tatecznie, wody bowiem o­
padły już o pół metr,a. Fala po\,,"odzio­
wa przechodzi obecnie przez obszar 
województw centralnych. 

Kra k ó w. (TeJ. \\' l.) W związku 
z popraWieniem się pogody w ostat­
nich kilkunastu godzinach w ciągu u­
biegłej nocy na wszystkich dopływach 
górskich Wisły stwierdzone zosta.ło 
opadanie p07.iomu wciel. \-Vezbrane 
fale szybko splywajf.!. ku uj ciom rzek, 
t.ak, że nawet przelolne ulewy, jakie by 
mogły przejść na tych terenach, nie 
Wplyll~ zupelnie na podniesienie się 

stanu wód do tego stopnia, aby zagra­
żaly wylewem. 

Spływające wody z rzek górskich 
powodują. sŁałe podnoszenie się pozio­
mu 'Wisly, która jedn.ak zupełnie nie 
zagraża ' powodzią. Pod Krakowem 
np. brak jeszcze 3,10 m do stanu alar­
mowego. 

Polącze-nia kolejowe i autobusowe 
nie doznały żadnej przerwy i funkcjo­
nują. zupełnie normalnie. 

Według ostatnio nad(,s7.IFh wiaelo­
mo~ci z terenów górskich, następuje 
dalsze wypogodzenie i spadanie pozio­
mu wód, a w związku z polepszeniem 
się warunków atmosferycznych uie ma 

już obecnie nigdzie groźby wylewów. 
\V pow. nowotarskim wobec przy­

boru wód na rzekach i potokach gór­
skich zalane zostały niektóre przy­
brzeżne pola i łę.ki oraz gościńce na 
trasie Poronin-Bukowina i Czarny Du­
najec - Nowy Targ, powodując chwi- . 
lową, przerwę w komunikacji kołowej, 
która obecnie została już wszędzie 
przywrócona. 

Starosta nowotarski objechał za­
grożone tereny, wydając nu. miejscu 
niezbędne zarządzenia. Obecnie, dzię­
ki poprawieniu się pogody, stan wód 
wraca do normy i niebezpieczellstwo 
powodzi już minęło. 
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I J~rol~mi!Di~ mi~~IJ ADIIiI i Włl[~ami 
Presja Mussoliniego, aby porozumienie w'prowadzone zostało w życie bez zwłoki -

Warunek angielski wycofani a wOjsk włoskich z Hiszpanii ' 
r ' L o n d y n. (A TE} Układ angielsko­
włoski był W poniedziałek przedmio­
tem interpelacji w Izbie Gmin. Opo­
zycja usiłowała przekonać premiera, 
że układ powinien być ratyfikowany 
dopiero po uprzedniej dyskusji w Izbie 
Gmin. 

Premier Chamberlain oświadczył, 
że układ nie wymaga ratyfikacji i że 
obowiązuje w chwili, w której oba rządy, 
angielski i wIoski, będą zgodne co do 
tego, że główny warunek układu (ure­
gulowanie kwestii hiszpańskiej) został 
spełniony. Z chwilą nadejścia tego 
momentu - oświadczył Chamberlain 
- Izba Gmin będzie miała sposobność 
do przedyskutowania układu. 

L o n d y n. (Tel. wI.) Poranna wtor­
kowa prasa angielska poświęca dużo 
miejsca rozmowom dyplomatycznym 
pomiędzy ministrem śpraw zagranicz­
nych a ambasadorem brytyjskim w 
Rzymie. Pisma przypuszczają, że kon­
ferencja ta dotyczyła układu włosko­
prytyjski ego. 

Jednocześnie dzienniki angielskie 
omawiają sprawę opóźniającego się 

'wejścia w życie umowy (j wycofanie 
ochotników W Hiszpanii. Prasa pod­
kreśla, że w tym względzie stanowisko 
Włoch jest zdecydowanie jasne i uwa­
runkowane wykonaniem zobowiązań 
przez drugą stronę. 

"Daily Herald" donosI o coraz sil­
niejszej presji lVIussoliniego na Cham­
berlaina, aby porozumienie włosko­
brytyjskie wprowadzone zostało w zy­
cie bez zwłoki. Mussolini ma być pod 
naciskiem kół łaszystowsldch, uważa­
jących, że nowe przedlużanie obecnej 
sytuacji, gdy Wielka Brytania zwleka 
z wprowadzenif'm układu w życie, jest 
pomżające dla Włoch. 

Jednak pOlskie konie 
najlepsze 

Brześć n. B. (PAT). Na PolMiu 
-bawiła gl'ecka wojskowa komisja re­
montowa, z.akupując dla armii grec­
kiej 70 koni artyleryjskich. 

W dniach najbliższych przybyć ma 
ona ponownie n.a Polesie celem doko­
nania dalszych zakupów. Spodziewa­
ne jest również przybycie wojskowych 
komisyj remontowych z Litwy, Łotwy, 
Estonii i Bułgarii, mających na celu 
:takupieóie pewnej ilości koni dla tych 
armij. 

Rekin i homary 
w ł a d y s ł a w o w o. (Tel. wł.). Przy­

był tu z dalekomorskich połowów ·w 
Skagen poJski kuter motorowy, przy­
wożąc po raz pierwszy do Polski ładu­
nek homarów z własnych połowów, 0-
raz piękny okaz rekina, który stanowi 
dużQ. sensację wśród letników. 

Krótkofalowa stacja 
sowiecka 

'" a r s z a w a. (Tel. wł.). W Mo­
skwie przystąpiono do budowy krótko­
falowej stacji radion.adawczej, która 
będzie mi,ała za redanie nlł dawani e 
specjalnych komunikatów Kominter­
nu. (w) 

Pismo sowieckie 
pozbawione debitu 

War s z a wa. (Tel. wł.). Min. Spr. 
Wewnętrznych pozbawiło debitu w Pol­
sće czasopismo artystyczne, wychodzą­
će w Leningradzie pod tytulem "So­
wiecki Folklor". W piśmie tym pod 
płaszczykiem sztuki ogłaszano artyku­
ły o charakterze wywrotowym. (w) 

KR. Feliks Herrmann, były wikariosz przy 
katedl'ze w Katowicach. obecnie bernardyn j 
misjonarz na Sachalinie zo~tal mianowany przez 
StoliCe św. prefektem apostolskim na Sachalinie. 

* Znborzenill 'IV mieiscow!lIlci Sikar okręgu Jai-
pur (Indie Bryt.) pociągnęly za soblł 17 zabitych 
orllt 30 rannych. Zar6wno wśród l\[lllmlman6w 
jak i Hindusów pannje ogl'omne podniecenie. 

* Z Szegedintt donaszll. że stalotytne to miasto 
wp,gi!'r&ki!' przygotowuje się. jllk ('orocznip. iln 
wielkich prz"r1,tAwi~!'i rod I!'olym ni~h~m. orl:O 
]li7.o'Vhtl'·,~1t f'f"'lV tlrlr'nlr) 'Hłj\t'~.Idtrti(jj~7.rf'h ~;I 
artysly,-,znych \\,~gjer i zagranicy, 

Dzienniki londyńskie twierdzą, że I wycofania wojsk włoskich, a gł?wn~e 
w rozmowie, jaką ambasador. bry tyj- lot~ictw!1 z Hiszpanii, yv. Bry tama me 
ski lord Perth odbył w RzymIe z hr. moze uznać warunkow układu za 
eiano, podkreślił on ponownie, że bez spełnione. 

Niezgoda w "czerwonej" Hiszpanii 
Barcelona ~1nęc~ona 'wojn€{ du.:iy do ~awies~enia broni 
D~iennikl barcelo.,iskie konfis kowane ~ polecenIa "CIf6ł"WO­

nego" r~u.du 
P a ryż. (ATE) Według doniesień miera dra Negrina, stoją, na stanowi­

otrzymanych tu z Batceloo:l pomięd~y sku, ze Walka musi być prowadzona ~o 
kierowniczymi czynnikami kataloński- końca i że nie może b~ć mowy o Ja­
mi a madryckimi zaznaczyły się po- kichkolwiek rokowamach z gen. 
ważne różnice zdań. Franco. 

Katalońskie sfery zmierzają do za- Jest rzeczą znamiennę.! że pa r8.~ 
warci a zawieszenia broni z rządem pierwszy od wybuchu wOjny domowej 
gen. FI'anco, widząc bezcelowość dal- kilka dzienników kat~lońsklch, wyć~o. 
szej walki i pragnę,c uzyskać w drodze dzę,cych w Barcelome, uległo konfIs­
rokowań zagwarantowanie autonomii kacie t polecenia cehtralnego rządu 
Katalonii. Z drugiej zaś strony czynniki "czerwonej" Hiszpanii. 
zbliżone do prezydenta Azany i pre'-

Brytyjski plan wycofania ochotników 
cudzoziemskich z Hiszpanii 

Caloks~talt wykonania planu 
L o n d y n. (PAT). Brytyjski plan 

wycofania obcych oddziałów z Hi­
szp.anii, przyjęty przez Komitet Niein­
terwencji l przekazany obu rzą,dom 
Hiszpanii do aprobaty, ogłoszony zo­
stał jako uBia1a Księga'" 

Plan przewiduje t>kres 45 dni dla 
ustanowienia odpowiednich organów 
wykonawczych; nast~pnie 50 dni jakO 
okres dla ewakuacji obcych ochotni­
kóW - wyłączając chorYCh, rannych 

trwać będ~ie blisko IJ 1nieSi~cu 
i jeńców; potem 49 dni jako okres J)O-' 
szukiwania maru.derów. Zatem cało­
kształt wylwnania. planu brytyjskiego 
zajmie 144 dni, czyli blisko 5 miesięcy. 

W angielskich kOłach dyploma­
tycznych nie przewiduję" aby odpo­
wiedzi obu stron wojujących w Hi­
szpanii mogły nadejść przed upłyWem 
2 lub 3 tygodni, ze wzgl!;du na złożony 
charakter projektu. 

M cz nnicr narodow j i k folickiei· 
Hiszpanii 

Pr#era#aju.ctJ bilans wymordowanych pł"~e~ "c*eł"WołU'ł lio,.· 
dę" kaplanów 

Przeraiający bilans: H.OOO (jedena- parte świadectwami fakty, z kt6rycn ja­
ście tysięcy) osób, należących do kato- sno wynika, że komuniści hiszpafiscy 
lickiego duchowieństwa świeckiego i palają nienawiścią do du~hRwieństwa 
zakonnego wymordowały dotychcza'l katolickiego z pobudek relIgIJnych. W 
czerwone hordy w Hiszpanii. miejscowościach Ubidea, Bilbao, San-

W niektórych diecezjach, gdzie gra- tander, Gijon i innych komuniści de­
sowali komuniści, podają ,;Lettres de molowali kościoły z premedytacją. Pro­
Rdme" z 1 lipca rb., pozostał przy życiu fanowali sanktuaria w sposób nie dajl{~ 
zaledwie nikły procent kapłanów. Np. cy się opisać, graniczący z patalogią i 
w diecezji Barbastro z liczby 160 kapła- jakimś piekielnym sadyzmem. Odrąba­
nów, pozostało tylko 21, a 129 zamordo- ne ręce u posągów Świętych, wyklute 
wano. W diecezji Lerida na ogólną licz- oczy z wizerunków Chrystusa i Matki 
bę 425 kapłanów zamordowanych zo- Najświętszej. Wstrętne, pełne piekiel­
stało 350. W diecezji Tarlosa z liczby nej nienawiści napisy. Urządzano ze 
pracujących tam księży zamordowano świątyń dancihgi, jak w miejscowości 
3~. Ditna. 

Rozwiały się przy tym w świetle Znawoa' problemu komunistycznego 
faktów niektóre legendy, propagowane o. J. Ledit w wygłośzonym przez siebie 
przez komunistów. A więc przede przemówieniu pt. "Martyrs d'Espagne" 
wszystkim opowieści, jakoby zabijano stwierdza wśród prześladowanych i 
duchownych katolickioh z pobudek po- m'ęczoIlych duohownych katolickich w 
litycznych. "Biuletyn religijny diecezji Hiszpanii ani jednego faktu odstępstwa 
Vit6tia" z 15 marca 1938 r. zestawia po- z tchórzostwa. (KAP): 

hl\'l 

Zamachy i walki w Palestynie 
Bitwa II arabslł;mi po'wstańcami na stokach gó'ry Tabor 

L o n d y n, (Pat). W ub. nocy ban-, n~Iistami. Zglnę~o kilku ~ołnierty an­
da 300 terr".'ysŁów arabskich napa- glelskich tJraz kIlku żydow. 
dła na 05iedle żydowskie w Giwat W Haifia ukamienowano Żyda. 
Ada (na południe od Haify). Na od- W pobliżu Nablus .angielski oficel' 
siecz przyszło wojsko i banda się wy- został ,lekko ranny na skutek wybu­
cofała. Trzech kolonistów żydowskich chu mmy. 
zOi"talo ranionych. 

W Nazarecie rzucono bombę na au­
tobus żydowski, wf;kutek czego zar7.ą­
dzono stan wyjątkowy. Stan wyjąt­
kowy zaprowadzono również w Tulka­
rem w zwię,zku t zamordowaniem in­
spektora policji, Araba, który zoStał 
rozstrzelany przez 4 bandytów. 

Komunikacja telefoniczna między 
Nazaretem, Tiberiadem i innymi mia­
stami pÓłnocnej Palestyny były prze­
rwane wskutek przecięcia połącz ell te­
ldonicznych. 

W poniedziałek doszło w miejsco­
wości Bawurich u stóp góry Tabor do 
",i~l{ll;zej potyc7.ki pomi<;rlz~' ochl7.ia!a­
JJ1i angielskimi, oraz uJ'llb , :\imi narjo 

Zamordowanie 
imana meczetu Omara 

Jer o z o l i m a. (PA T). Szeik A­
bindureI Kathis, iman meczetu o mara , 
zostal we wtorek z.H.mordowany kilku 
strzałami. 

Morderstwo to wywołało wielkie 
wzburzenie w kolach arabskich. Sytu­
acja w północnej Palestynie jest nadal 
poważna, I{rążą pogł~ski o zburzeniu 
kolonii żydowskiej Hasha" położonej 
na północy Palestyny i o wymordowa­
niu osadniłJów. Jednak wiadomości 
naclchor'l7ęre 7. tei okolir~' naler.r pr7Yj­
mować !.. l'eZel wQ. 

.$ 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
8j)ee!. I!hor6b 8li:6r. weoer. ł moezoplełoW)'rb 

l.Ódt, 6 Sierpnia 2. teL 118-33. 
prz jmuje 9-12 I 3-9, w niedzielę: ~-12. 

Ponieważ w głównym żydowskim 
szpitalu w Haifie wszystkie miejs~ są. 
zajęte, zarekwirowa':la zos~ła są~I.ed­
nia szkoła, w której ustaWIono łozka. 
dla rannych. W Haifie porządek u­
trzymuję. wspólnie wojsko, maryna.rka 
i policja. Policja. aresztow.ał:a wI~lu 
Arabów, podejrzanych o brame udZIa­
łu w niedawnych rozruchach. Wśród 
ofiar remachów znajduje się przemy­
słowiec żydowski Tobias - obywatef 
angielski, którego tłum Arabów wy­
ciągnął z samochodu i zasztyletował. 

Angielskie oddziały, wchodzą~.e .w 
skład :pierwszego pułku gwardn Ir­
landzkIej, przybyły z Egiptu, cele~ 
wzmocnienia. garnizonu. PrzedstaWI­
ciele chrześcijańskich kościołów w Ra.­
ifie zwrócili się do wysokiego komisa­
rz.&. Wielkiej Brytanii z prośbą. o ochro-­
nę dla wiernych. 

Wysoki komisarz odbył rozmowę z 
prezydium żydowskiej rady narodo­
wej. 

KonferenCja 
państw arabskich 

K a i 1'. (PA T) Przewódca egipski~ 
go ruchu na rzecz Arabów palestyń­
skich Alluba Pasza zwrócił się do -e­
mira Transjordanii i rzę,dów Syrii 
i Ira.ku z projektem zwołania. konf~­
rencji państw arabskich: Wszys,t!ue 
trz)' państwa zaproszeme przYJęły, 
I<:onferencja zbierze się pra.wdopodob­
nie w październiku. 

Jeszcze jeden zginął 
pod murem 

M o s kwa. (PAT). Ze źródŁa mi,.­
ro(],ajnego donoszą, iż Biełow, dowód­
ca wojennego okręgu białoruskiego, 
zostal rozstrzelany. 

Przypo~nieć naleźy, że ~Jieło!" ob­
ję.ł st:tnovlIsko dowódcy wOjennego ~ 
kręgu białoruskiego po rozstrzel~mu 
wraz z Tuchaczewskim UborewIcza. 
Był on wysuwany j.ako kandydat na. 
depu.towanego do najwyższej rady 
ZSRR. lecz p6źniej kandydatura. jego 
t niewiadomych przyczyn zóśtala usu­
nięta. 

Wszecllwładza Moskwy 
M o s kwa. (PA T) N li posiedzeniu 

RadY Komisarzy Ludowych ZSRR pod 
przewodnictwem Mołotowa rozpatrzo­
no. projekt komisarz~ fi~an~óW' Zwie­
rowa zmiany ObOWIą,zuJąceJ dćtych­
czas 'ustawy z t. 1927, wedle której 
budżety poszczególnych republik zwią­
zkowych i autonomicznych były za­
twierdzone przez władze ustawodaw­
cze tych republik. Wedle proJektu 
Zwierowa budżety te winny być za­
twierdzane przez Najwyższą. Radę 
ZSRR. 

Polecono komisarzowi finansów o­
pracowanie projektu jednolitej ustawy 
budżetowej, obejmującej cały ZSRR, 
oraz poszczególne republiki i lokalne 
organy władz. Wyłoniono w tym celU 
komisję w składzie przedstawicieli pO­
szczególnych republik pod przewodnic­
twem Mołotowa. 

Z Paryża do londynu w 51 m. 
L o n d y n. (PAT). Samoloty bry­

tyjskie, które uczestniczyły w święcie­
lotniczym w Vma Coublay, przybyły 
do Croydon w 51 min. po wYstartowa­
niu z Le Bourget, ustalają,c rekord 
szybkości przelotu z Paryża do 'Croy­
don. 

Dziennikarz zginął na froncie 
Lizbona. (PAT). Donoszą z Bur­

gos, że jeden z korespondentów agaMji 
D. N. B. w Hiszp.anii Ksawery Vidal 
Quadra zmarł na skutek ran, otrzyma.­
nych w wypadku samochodowym, któ­
remu uległ podcz,as pełnienia swych 
cżynllości zawodowych. 

Prezydent Brazylii 
przybywa do Portugalii ' 

L i z b o n a. (PAT). Donoszą z Rio 
de Janeiro, że prez~'dcnt Brazylii dr 
Getulio Yargas przyjął z.aproszenie 
prezyd'enta Portugalii gen. Carrnony i 
przybędzie do Portugalii z wizytą w 
cz,asie obchodu 800-lecia istnienia Por­
tugalii i 30-lecia odzyskani,a niepodle­
głości. 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

Opinia wielu milionów obywateli 
\V głośnej już broszurze "Od po- sad narodowych, katolickich, przeciw- rzenionym w duszach wielu milionów 

wiadam Cywil\skim" Melchior Vial1- żydowskich i pl'zeciwmasońskich przez obywateli, gotowych do składania naj­
kowicz rzuca niezmiernie doniosłe i aparat państwowy. większych ofiar choćby nawet z życia 
ważne pytanie: "Dlaczego - zapytuje Jest rzeczę. oczy""istą, iż wcześniej własnego dla jej urzeczywistnienia. 
- ile razy wszczyna endecja piekielny czy później "opinia wielu milionów Pocieszające to zjawisko, iż opinia 
gwałt o swoich herosów, śpieszy jej z obywateli" zwycięży i jej dążenia przy- pUbliczna :stoi za ruchem narodowym 
sukursem o p l n i a w i e l u m i l i o- oblekę. się w ciało rzeczywistości. Ży- w tak pokaźnej liczbie wielu milio­
n ó w o b y wat e I i ... " cie narodu ponosi joonak stratę, gdy nów obywateli. I niemniej pocieszające 

Cenne to przyznanie, zwłaszcza, iż zbyt długo trwa walka o spełnienie jest zjawisko, że nawet u zawziętych 
pochodzi spod pióra człowieka dYSZą-, słusznych żądall "opinii wielu milio- przeciwników ruchu narodowego wi-
cego niechęcią do tej "endecji", wspo- nów obywateli". dzimy już zrozumienie tego faktu. 
maganej tak często w swych akcjach Opinia ta zaś nie jest tylko poboż- Jeśli tak, jak w stosunkach na-
"opinią wielu milionów obywateli". nym życzeniem szerokich mas społe- szych _ opinię publiczną wyrażają. 

Trm cenniejsze jes t uznanie owych cze))stwa, ale, jak dowodzę. liczne z elementy mlode, prężne, ofiarne i wal­
"wielu milionów obywateli" dla obo- ostatnich lat fakiy, jakie ujawniły się czące - to można być pewnym, iż w 
zu narodowego, reprezentowanego choćby w salach sądowych na mno- ostatecznym wyniku poglądy opinii 
przez Stronnictwo Narodowe, że jed- gich proce ach młodrch chłopów, ro- publicznej wielu milionów obywateli 
nocześnie wspomniany autor nie u- botników, intelig-entów, rzemie-ślników zwyciężą! 
krywa w swej broszurze faktu, iż jego - jest ona poglądem głęboko zako- STEFAN NIEBUDElt 

"sanacyjni" współtowarzysze politycz- 1111111111111111111111111111111111""111"11111"""111""""""11"1"11"""1""11111""'''''''''"111111111111111111""'""'"""'""""""'""""11111111111 
ni nie chcieli - i nie mieli uznania p k t kt 
w tej "opinii wielu milionów obywa- rzerwany on a 
tel i", darzącej zaufaniem właśnie ... 
"endecję". 

, Dla ruchu politycznego, serio trak­
tującego swe zadania i obowiązki wo­
bec własnej Ojczyzny, bezcennym skar­
bem jest posiadanie za sobą "opinii 
wielu milionów obywateli". 

Na dłuższą metę nie ostoi .się bo­
wiem, choćby nie wiedzieć jak "silne" 
ugrupowanie, o ile nie będzie mialo 
sukursu opinii Obywateli, a zwłaszcza 
gdy wyraża się ona w postaci "wielu 
milionów". 

Czyż n ie jef;t dowodem nienormal­
ności naf;zych stosunków, by obóz po­
I ityczny, za którym murem stoi opinia 
wielu milionów ob~"wateli - był ciągle 

tl'aktowanr Jako "nieobecn)' '', podczas 
gd.'" obóz ten raz po raz daje niedwu­
~maczne oznaki swej żywotności, ak­
trwności, ',"ply,,-ów, prężności ideowej 
i organizacyjnej? 

Polska należy do wielkiej rodziny 
narodów cywilizacji rzymskiej, w któ­
rych opinia publiczna odgrywała ' de­
c,nlu.iącę. rolc. Nawet dzisi.aj przecież 
pallst,,-a "totalne", bądź o zacięciu 
d,\'ktatorskim opierają się na rzecz'-wL 
st.rm, bądź pozornym poparciu mas, 
czyli opinii publicznej. 

Tymczasem w Polsce, jakkolwiek 0-

pinia publiczna wielu milionów oby­
wateli opowiada się za programem na­
rodowym, w ujęciu jedynie masowej 
siły, jakę. jest Stronnictwo Narodowe, 
to jednak stan formalny ideologii 
"państwowej" nie odpowiada dążeniom 
szerokich warstw społeczeństwa, któ­
re by pragnęły urzeczywistniania za-

"Wojna z parkanami" trwa 
"Wojna z parkanami" , bynajmniej się 

nie kOllCZY. Przeciwnie, nabiera na sile. 
Świadczy o tym m. i. list posła Kornela 
Krzeczunowicza do "ozonowej" "Gazety 
Polskiej", w którym m. i. czytamy: 

,,'"V rubJ")'ce ,,~i e dyskre cje" stwierdzili 
Panowie. że śp. Ślibioda. który rzekomo 
miał popełnić samobójstwo na skutek 1'0-
zC' brania pnCoz władze jrgo stodoły - nie 
b~' ł wcale l'olnikirm. lecz znwodolVym ~e­
bl·lIkiem. Żałujf\c. że Panowie nie zninte, 
rt'sowali sie całoś c ia probll.'mu. łecz tylko 
j~- m jednym szczegótpm. dr.iś już oświad· 
('za m, że będę szci: ęśliwy. jeżeli konstata­
cja Panów okaże s i ę prawdziwą. a śmicl·ć 
Ś libiody n ie okaże si ę IV żadnym związku 
z zarządzeniami Premi era. Pod tym W~­
runkiem n.aj ch<,'tniej się z)rodzę. te popeł, 
]l ilem ga ffę -niestety rado§ć moja będzie 
krót,ka. Bo dziś znowu donoszą dzienniki. 
że niejaki :\finku>. z KraślJika dostał PQ­
mieszania zmysłów na skutek rozebrania 
domu. w którym mieszkał wraz z rodzmą, 
złożoną z 7 osób. A ponadto otrzymałem 
wiaclorno~ r. spl'a \I'dzoną przE"l miejSCOWy 
Związek Wła śc i c ieli Nieruchomości. ze 
A nna PrZYbylska. zamieszkała w Lodzi, 
Zduńska 16, r.marła na skutek szykan, za­
stosowanych do nicj. jako właścicielki nie­
ruchomości, przez miejscowe władze." 

Jak z tego wyn ika, rygorystyc:zne prze­
pisy por7.arJko\\·p PQri;~~ają. za .sobą uie­
kied y fata lne następs twa. 

" S a n a c ja ": - Hallo! Czy tam naród - tu mówi "Ozon"! ... Co u licha, 
dzwonię i d:;won ię, a nikt się nie od'.l/wa! (odkłada słuchawkę). 
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Rewela(yjne stwierdzenia i przykre pytania 
w sprawie masonerii w Polsce 

Jak bylo do przewidzenia, osoby, 
wymienione w artykule p. Leona Ko-
7.łowskiego na łamach "Polityki", skła­
daję. w prasie kOlejne oświadczenia , 
że nie są członkami masonerii. Nie 
zamierzamy kwestionować prawdzi­
wości żadnego konkretnego oświad­
czenia, - zresztą celowo me powtó­
rzyliśmy naz visk za "Polityką" nie 
wiedząc, czy p. Kozłowski ma dowody 
na swoje twierdzenia, tzn. nie znają~ 
owych katalogów masońskich i ich 
autentyczności. Z tym jednak za­
strzeżeniem przypominamy, że wia­
domą jest rzeczą, iż każdy mason ma 
nietylko prawo, ale wręcz przez orga­
l1izację nalożony obowiązek nieprz~' ­
znawania się do przynależności do 
loży. 

W oświadczeniu prof. Kota zna­
mienne jest stwierdzenie, że, jeżeli 
chodzi o wolnomularstwo, na zapro­
szenie ze środowiska, do którego 
należy p. L. K. (Leon Kozłowski), 
p. Kot udzielił odpowiedzi odmownej. 

Oznacza to podniesienie zarzutu. 
że \\i laśni~ b. premi,er Leon I{ozłowsk i 
należy ze swej strony do konspira­
cji, tylko oczywiście nie do "Grand 
Orient". Czy do której z .,IÓż mafij­
nych", które powstały po rozłamif' 
w lożnch sl'.:koekich w roku 1930? ° t~" ch sprawach żrclowski "Nasz 
Przegląd" tak informuje: 

.. Rcwelacje b. premiera Kozłowskie!;'] 
unicl'za.ią. jak wynika to z konstrukrji 
artykułu. do skompromitowania przeciw­
ników oficjalnego kursu polityki za-

• 

granicznej. ~rupujących się dol,oła tzw. 
frontu MJrges oraz Stronnictwa Ludo­
wego. 'V tym właśnie celu nawet prof. 
Stroilski okazal się nagle ' Żydomaso­
nem - i to ausgel'echnet z ateistycznego 
.. Grand Orientu". l\atomiast nazwiska 
wybitnych członków lozy "Ecossais an­
cien et accepte" nie zosta Iy przezornie 
wymienione, ,iak również opuszczono 
nazwy lóż mafijnych. które powstaly po 
rozłamie 1930-go roku." 

Stopniowo dowiadujemy się coraz 
wiQcej: p. Leon Kozłowski doniósł, że 
"od roku 1930 marszałek Piłsudski 
rozpoczął likwidację wpływów szkoc­
kich, a "Nasz Przegląd" powiada, że 
"po rozłamie 1930 roku powstały loże 
mafijne". Narazie tylko rejestrujemy 
faktr··. 

W związku z artykułem Kozłow­
skiego o masonerii, "Robotnik", gazeta. 
drukowana w Warszawie. takie stawia 
byłemu premierowi przykre pytania: 

.,Drogi panie, był pan premierem. 
Kompetencje pańskie i uprawnienia były 
bardzo duże. Jal{ sam pan powiada, 
miał pan pod swoim zarządem około 
1900 masonów obrządku szkockiego na 
"kierowniczych stanowiskach". Liczba 
"stanowisk kierowniczych" w Polsce nie 
przekracza o wiele 2500. Pan premier 
K.ozłowski rządził nami wtedy za pośred· 
mctwem aparatu w 70 proc. masońskiego. 
f_aclna his toria! I nic pan nie zrobił, 
kochany panie. żeby zmienić ten straszli­
wy stan rzeczy? Nikomu pan nie udzie­
lił dymisji? Co pan zastał po p. Bartlu, 
p. Świta Iskim, po p. S~awku? Wszę­
dzie - masony! I pan nic? ani słowa? 
C7.yżby pan sam był wtedy "dzieckiem 
wdowy"? ... " 

Krowa, która dużo ryczy ... 
o niespelnionych obietnicach n·sanacyjnych" pseudo - na­
cjouaUstótv i "antyseJnitótc" - .fI pr:::ewidyu:aniu wyborów 
lic~ si~ 'ta :iydowskie glosy - PIk Slatcek ka:::al c:::ekać 

lut się ma ku końcowi obrad sesji J trzech posiedzeniach Senat spraw) 
nadzwyczajnej parlamentu. 'V tym te rozpatrzy. Czy poprawi braki, jakie-
tygOdniu naj istotniejsze zagadnienia, J pozostawił Sejm? 
stall~",li!ce podsta~ę. o~rad ses.ii, Przede wszystkim czy zab~zpiecz:-­
prZYJdą, pod rozwazal11a Senatu. Na w ustawach samorzą.dov'ych llltcresy 

"~~'--~~i 

~ 

• 
Paryż przygotowuje się na przyjęcie an .. 
gielskiej pary królewskiej. Na Sekwa .. 
nie, naprzeciwko pałacu, w którym pa., 
ra angielska zamieszka, umieszczona 
będzie na zakotwiczonej łodzi olbrzy ... 
mia podobizna korony Imperium Bry-

tyjskiego 

polskie? Czy będzie poruszona ko .. 
nieczność zabezpieczenia żywiołu pol­
skiego w miąstach przed Żydami? Czy' 
w terenach narodowościowo miesz,a­
nych mniejszość polska otrzyma nale­
żnę. jej opiekę prawną? 

Niechaj nikt nie żywi żadnych złu­
dzeń. Przed debatą sejmową odgrażał 
się i "Ozon" i grupa "Jutra Pracy", że 
poruszą. sprawę żydowską., że ograni­
czą. prawnie prawa żydowskie, że ..• 
że ... że ... Obietnic było bez liku. Słowa 
pozostały słowami. 'V decydującej ba­
talii wszystkie te grupy "antysemic­
kie" nabNl.ły WOdy w usta i - milcza­
ły. Czuć było, że już idą wybory, pod­
czas których komuś na głosach wła­
śnie żydm>,'skich będzie zależało ... 

Grup.a "Jutra Pracy", która przf'd 
paru tygodniami robiła około siebie 
wielki halas, właściwie już zmierza 
ku likwidacji. Nie dotrzymała żaclnej 
ze swych zapowiedzi. 

Urządzano specjalne konferencje 
prasowe, na których górnolotnym sty­
lem zapowiadano stworzenie samo­
dl'.:ielnego klubu poselskiego, zaręcza­
no ogłoszenie programu ideowego, 
snuto perspektywy na temat współ­
działania z grupami młodzieży i inny­
mi organizacj.ami, odgrażano się 
podjęciem akcji w kraju, no a przede 
wszystkim deklarowano podjęcie sta­
nowczej walki o polskość i przeciwko 
czynnikom rządzącym podcz,as nad­
chodzącej sesji nadzwyczajnej! Pada­
ły wtedy tak gromkie zapowiedzi, że 
zdawało się - zatrzęsie się wszystko 
w Rzeczypospolitej ... 

I - sprawdziło się przyslowie o 
krowie, która dużo ryczy ... 

Z zapowiedzi zostały tylko wspom. 
nienia niedotrzymanYCh zapowiedzi.­
Zawód na każdym kroku u tych, któ­
rzy się czegoś konkretnego mogli spo­
dziewać po organizatorach tej akcji. 

Należeliśmy do sceptyków, którzy 
z rezerwą. traktowali występy tej gru­
py. Lecz i my doznaliśmy zawodu. Nie 
spodziewaliśmy się bowiem, by tak 
rychło trzeba było jej pisać "epita­
phium". 

Jest już tajemnicą Poliszynela, że 
właściwie trzej tylko posłowie pozo­
stają jako trzon tej grupy: Hoppe, Bu­
dzyński i DudziI1ski. Reszta to niby 
tak niby nie. 

Czemu to przypisać? Faktowi, że 
płk Sławek jeszcze nie powziął dę-cy­
zji. Cała ta bowiem grupa, jakkolwiek 
publicznie zapierała się jakiejkolwiek 
łę.czności z płldem Sławkiem, fal<tycz­
nie była z nim związana ś ci s łymi wę­
złami. 1fógłby wiele o wS7.ystkim po­
wiedzieć dawny sekretarz generalny 
BBWR pos. Brzęk-OsiI1ski. P . Sławek 
zajął stanowi sko, przygotowujące 
grunt na przyszłoś ć. Czeka. Więc 
"J u tro Pracy" również. A n iek tórzy 
jego członkowie skierOWUją swe zain­
teresowania kędy indziej. 

Inspekcje na wzór premiera 
lak informuje agencj"l .. I{abel", WJII1-

woda stani sławowski, gen. Paslawski , 
prz~prowa<l z ił ostatnio lustraCję szeregu 
grom w różnych powiata ch tego woje­
wództwa. 
. Lustra.~· .i (> ge n. Pasla ll'ski p;zo - według 
IIII'J l'l1lrtr,l 1 \hpomniau!'j a,gpnc:ji - są 
p l'Zl p n lWrlr] Zrtll C n irs por1 zirlll ip na wzór in. 
spekcyj prcm. Skłarłk ow"kirgo. 
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Numer 158 

od zniżki cen gtrrowców i półfabryka~ 

" Kredvty inesłvcyine dla ~zemiosła 
tów; 3) kilkuletnia nieopł,acalność 
warsztatów i konieczność krycia po­
wstałych &tąd deficytów. 

Badania przeprowadzone przez 
Zwią.zek Izb Rzemieślniczych a głów­
nie na podstawie badań przeprowa­
dzonych przez Izby w Łodzi i Krako­
wie oraz analiza teoretyczna Związku 
Lzb Rzemieślniczych, zatrudniających 
obce siły najemne, gdyż takie wchodzą 
głównie w rachubę przy zapotrzebo­
waniu kredytowym, wynosi przeCiętnie 
1000 zł na warsztat. 

Bank Gospodarstwa Krajowego, pra- przez warszt.aty ., rzemieślnicze o?pow~e­
gne,'c umożliwić rzemicslu dokonywanie. I dnict: zabezpI~czeń dla kredytów sredmo­
inwestycyj wzglę~ni~ renowacyj '~' ars~ta- tel·mm.olVych l braku ?dp.owledmch na ten 
tów, po porozunuC'nIu SIę ze ZWIązklem cel lokat ~ uruchomIenIe przez B. G. K. 
Związków l{omun~lnych Kas Oszczędno- kredytów mwestycyJnych pod zabezpIecze­
ś.ci upoważni IV dniach najbliższych Ko- nie analogiczne jal{ przy kredytach obro· 
munalne Kasy Oszczędności i spóidzielnie towych przyczynić się rooże do .częściowe­
kredytowe, korzystające ze spec,ialnych go za~pOkOjeDla zapotrzebowaDla na kre: 
kontyngentów kredytowych B. G. l{. dla dyty .1llwestycYJne ze strony drobnych I 
rzemiosła, do przyznawania rzemieślni- średmch warsztatów wytwórczych. 

Przyjąwszy ilość takich w,arszta­
tów na terenie Polski na około SO 000 
określić należy zapotrzebowanie ogól­
ne na około 80000000 zł. Obecnie zaś 
zapotrzebowanie rzemiosła w kredyt 

kom i drobnym przemysłowcom kredytów 
inwestycyjnych z okresem spłaty do 16 
kwartałów.: 

Kontyngent kredytów Inwestycyjnych 
określony zostal na ·3 miln. zł Wysokość 
pożyczki nie może przekraczać sumy 5 tys. 
zł i 80 pct kosztów dokonywanych inwe­
stycyj .. pod którymi rozumie się zarówno 
inwestycje maszynowe jak i renowacje 
warsztatowe oraz inwelStyCje lokalowe. Ko­
munalne Kasy OszczędnośCl i spÓłdzielnie 
kredytowe będa, legitymowały zaintereso­
wanych rzemieślników z zużycia · kredytu 
zgodnie z przeznacz~miem. Oprocentowanie 
~redytów inwestycyjnych ustalono na 6 
pct. W wyjątkowych wypadkach kredyt 
inwestycyjny może być udzielony na spła­
tę' ż6bowia.zań 'zaciągniętych na rynku, 
zorganizowanego kredytu i odpowiednio 
wylegitymowanych - w związku . z inwe­
stycjanri jut przeprowadzonymi nie dalej 
jak przed rokiem. 

Wyrazić należy przekonanie, że przy 
cia,głych jesicze trudnościach dostarczania 

.a:= 

Ciągnienie l-pet prem. poż. 
. .inwestycyjnej II emisji 

(beJ! gwsraJlc.Hl. 
. W C2>wartym dni,u ciągnienia ~remie padly na 

' Ilsśtępuia{)e numery: 
, 1i00 złotych: 

· 3 - 22163. . 
4 - 311 340 1162 1743 1903 1962 2658 2810 3388 

4816 ~198 54Q1 5517 5758 5763 6574 6805 7528 8261 
8810 10216 11192 12484 13294 1;1.308 14427 14700 
16283 16975 18887 20441 20542 21256 22422. 

5 - 618 1861 1886 3619 4338 4838 5242 6170 
· 6372 8979 10096 10902 11306 12035 13530 13601 
13913 1~123 14116 15145 15~15 155.'59 l(j300 17675 
18469 18978 19924 19979 20248 21256 21534 21710 
22521 2'2~5. 

15 - 533 7111 1776 1951 2964 a748 5357 5.359 5376 
58236191 6971 7560 7936 8509 8608 9532 11140 11530 
11999 13054 13134 14163 1;)[i76 177689 18696 1883~ 
193111 195;;7 2004!) 21022 21875 22275. 
. 16 - 12\>1 1(;42 1735 2012 3073 3782 3835 3913 
5521\ 6309 8057 8460 8464 8912 9411 10191 10618 
11374 1Hi43 1176.3 11954 12614 12527 13108 14737 
15003 15028 15533 16273 16851 17991 18588 19752 
20856 21214. _ 
. 93 -- 416 835 927 2174 2861 5157 6739 820u 8266 

833i 8883 9308 10325 10·193 105US 11565 11790 13684 
13799 14515 14678 15719 161M 16824 17182 17223 
17431 17.45818"239 18568 19278 19;1.35 20379 21259 

·,2205Q. . 
29 - 21614. . , . nn 

• B8 -- 1919 2892 2472 2753 2&~~ 3318 ~092 50uv 
. 6226 5445 ~7214 11114 8262 8510 9346 10t}.33 10.822 
10850 108$6 13330 13544 14215142,,7 1695~ 17009 
181/\3 :19022 19290 ' 20009 20638 20838 21086 21374 
22771. . . - . '. .-

43 -- 54 541 1041 1535 2068 2908 36:0 4032 4253 
!t5t 51itB 58005886 BI09 6817 6846 7872 8685 9029 
9038 9549 10963 11798 119M 13802 14314 15923 
16931 17216 13933 19921 21495 21510 22289 22553. 

47 -- 1312 1973 2287 4732 6062 6785 6863 8308 
8831 8981 9026 9331 9721 10956 11733 12187 12850 
12987 1;1143 13810 142'20 14357 14711 14985 16036 
1 MOl' HGG5 17778 17887 18001 18267 19315 20249 
20615 21 S91-

50 -- 343 611l 968 1190 1642 2641 2972 a613 3901 
3945 4410 44al 4441 5083 7258 9275 ~~2 9740 9829 
104;'4 10n610 12180 12305 12744 12780 13257 13552 
1q592 13833 14365 18376 19650 203Q3 21503 21800. 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B y d g o s z C z. 12. 7 .. ~yto 2g ,!5--~3; ps.ze­
niea I st. 26-26,50, II st. _21:>-20,00;. ltl"czm~eI1 
.1 gat. 17-17,25, II gat. 16.70-17: oWIes 18.20-
'18 75' otr~by :ilytnie 12,50-13,25; otręby pszenne trI:' 11,75-12,25, śr. 12,25-!2,75, gr. 13,25-13·r~; 
mąka . :ilytnia 65'/, 33,25-33,(5; mą.ka pszenna 6" /. 
40--41. . 50' 

l K a t o w i c e 12. T. , :2;yto 22-22, ; pszem-
ca czerw. 26,50~27, jedno 26-26,50, zb. '25.5~-;-
26; jęczmień pl'zem. 18-18,50, past. 17,25-:17,!,,; 
owies jerIn. 21.25-21,75, zb. 20,50-21; otręby zy­
tnie 10,2:;- 1.0,75; otrf' b:v !}szenne gr: 12,.50-13: 
lir . • 11-11,50, m. 10-;-10,50; mąka zytma 65'1. 
33 95- 34' milka pszenna 65'1. 39-39.50. 

'L w {j \v, 12. 7. :Zyto I st. 20.25-20.75. n _st. 
'19.75-20; pszenica cz. 25,25- 25,50, zb .. 24,2r:-
24,50, bialn 25,75-26 zb. 24.75-25; ~ęczmlen 
przem. 15,75~lB,25. past. 1}.75-15: o.wle~ I s_t. 
1975--20 II st 1825-18,7,,: otręby zytme 9.')0 
-975' o'trQby pszehne gr. 10.50-10.75. śr. 8.50 
::""9:25; maka żytnia 65'!. 32,25-32,75; mąka 
pSZellJ111 6W. 40-40,50. . . 

Ł ó d ź 12. 7. Żyto ,22,75-23; pszemca 28-
28,50, zh.' 23- 28,25;- jQC'zmiell przem. 17,~0-18; 
'owies Jedri. 21- 21,2ii, zb. 20,!\0-20i75; 0t.rl:by 
żytnie 12.7ii- 111; otręby pszenne . ~r. 1 -11.2", gr. 

'11,25- 11,50; milka Illytnia 6;)'1. 33-3l1,50; mąka 
pszenna 65'/, 40,50-41,fjO. 

War s z 8 wa. 12. 7. :2;y!o J st", 21-21.50.; 
. pszenica 27.25-27,75, jedno 21.2u-27,15, zb. 26.7" 

...:..2725' jęczmień I st. 18-18,25. n st. 17.50-
17,75, lU st. 17.25-17,50: owies. I st. 21.50-2~,25, 
n st. 19,50- 20.2:>: otręby żytnIe 11-11,50; otr!­
by pszenne gr. 12,75- 13.25. sr. 11,50-12. m. 11,00 

.. -12; mąka żytnia 63'1. 32,25-3il; maka pszenna 
65'/. 38.50-40,50. 

Lódzl(a giełda mięsna 
z 'dnia 11 lipca 1938 r. 

' Woły J. k1. clolJl'ze oPasione 87-88, II. k1. 
· śr(!clnio ' opasione 70-73; krowy l. k1. dobT'ze 
opasione ·87- 9G. II. k1. l<l'ednio opaęione 67--73, 

.III. k1. maJo opasione !'lO-55; byczkI II. )tl. śl'e.; 
; dnio opasione 55-GO, III. kI. mało opasIone 4Q 
· -'-50: buhaje J. k1. rlobrlle opasione 72-80, n. k1. 
§rec1nio opnsione 70, TIr. kI. maJ.o opasione 50; 
jalowice extra I. k1. rIobrze, opaSlOne 9!i, II. kI. 
średnio opa~ione 84. III .. k1. mało o~aslOne 5.0-
58' hukntv II. kI. malomIęsiste 40; CIelęta extra 
po~vyżej ÓO kg 90, I. pelnomjęs!ste 75.----S5: owc.e 
pelnomiQsistc 70-80 matomIęs Iste 5~65;, ~WI­
nie powy~ej 1RO kg; 107- 112. powyzeJ .1.)0 kg 
lM- 110 pOl1i~e:i 150 kg 07- 107, powyżeJ 113 kg 
!f3- 98. od 80...:..110 kg 8;;- 93. maciory 93 - 105: 
, Spęd ' b~'lllH 397. cipląt 522. owi~c 41. ~W!ń 
1152; podaż bydla 397 ,CIeląt 522, OWlec 42. sWIń 
9~4; obrót bydła 389, cielą.t 522, owiee 42. Iwiń 
897. 

Rzemiosłu brak kredytów 
na sumę 72 miln zł 

Minione przeSilenie gospodarcze specjalnie dla niego przeznacv.ony, 
spowodowało prawie zupełne wyczer- sprowadza się do sumy 10000000 zł, 
panie rzemiosła z kapitałÓW obroto- przyznanej przez Bank Gospodar!'h',:a 
wych. Przyczyny tego są powszechnie I Krajowego i wykorzystanej w sumle 
znane a złożyły się na to: 1) straty na tylko około 8000000 zł na skutek: trud­
odbiorcach; 2) zniżka cen towarów go- ności, czynionych przez instytucje roz-
towych - nie współmiernie większa pro,vadzające. . 

Otwarto VIII Targi Kalwaryjskie 
W dniu 10 bm. odbyło sie w Ralwarii ski, dyrektor Funduszu Pracy Gnoiń"ld. 

Zebrzydowskiej pow. wadowickiego uro- przedstawiciele ministerstwa Przemysłu i 
czyste otwarcie VIII Targów Kalwaryj- Handlu, władz miejscowych oraz organi­
skich, będących corocznym przeglądem zacyj gospodarczych. Po nabożeństwie u­
dorobku przemysłu meblar!!kiego i prze- czestnicy udali się na teren Targów, gdzie 
mysłu ludowego z I{alwarii, Myślenic, po przemówieniU wygłoszonym przez pre­
Dobczyc, Sulkowic, TyI1ca. ziemi nowotar- zesa Towarzystwa Targów wojewoda dr 
skiej i ziemi krakowskiej. Tymiński dokonał otwarcia Targów, prze-

Targi Kalwaryjskie, mają.ce już ustalo- cinając symboliczną wstęgę. Następnie 
na markę, wzbudzają z każdym rokiem goście zwiedzili Targi. 
coraz większe zainteresowanie nie tylko w Tegoroczne Targi zostały bardzo licznie 
Polsce, ale także i za granicą, przyczynia- obesłane eksponatami stolarstwa meblo­
jąc się coraz wybitniej do podniesienia <I wego, stołkarstwa, wyrobów dzianych, 
wytwórczości drobnych war!!ztatów prze- hafciarstwa, przemysłu ludowego, wyro­
mysłowych. . bów skórzanych, ślusarstwa, kowalstwa i 

Na uroczystość otwarcia przybyli do koszykarstwa. 
Kalwarii wojewoda krakowski dr Tymiń-

laoszczedzic podatnikom i władzom 
skarbowym przykrości 

O. nowy typ wym,iat'u podatków - POł'nijać nieistotne 
usterki 

Ł ó d ź, 12. 7. - Ze strony płatni­
ków dają. się słyszeć cor,az częś.ciej na­
rzekania na zbyt późne przeprowadze­
nie wymi.arów podatków, oraz co za 
tym idzie QPóźnione doręczanie naka­
zów płatniczych . 

W związku z tym ze strony Łódz­
kiej Izby Przemysłowo-Handlowej pod­
jęto starania, by wymiar podatku do­
konywać na p'Odstawie zeznall, Co już 
obecnie władze skarbowe czynią, a CQ 
da ,znaczne usprawnienie wymiaru i 
uwolni płatników od przykrych nie­
raz następ-.stw. Obecnie wl,adze skar-

SPDRT-
Baworowski w ćwierćfinale 

H a m b u r g. - W rozgrywanych tu 
międzynarodowych mistrzostwach Nie­
miec wyłonieni zostali w poniedziałek 
ćwierćfinaliści. Z Polaków bardzo dobrze 
spisał się znowu Spychała, który po zwy­
CIęstwie nad Niemcem Denkerem 6:1, 6:2, 
6:4 stoczył niezwykle zaciętą walkę z 
Francuzem Destrel':neau, przegrywając do­
piero w pięciu setach 6:1, 2:6, 11:8, 6:2, 1:6. 
Baworowski dostał się do ćwierćfinału po 
niedzielnym zwycięstwie nad drem Tub­
bemem i spotl<a się dzisiaj z Francuzem 
Pelizzą, który - jak wiadomo - wyeli­
minował mistrza Niemiec, Henkla. Trze­
ci z Polaków, Tloczyńsld, poniósł wczoraj 
porażkę, pokonany przez dobrego Węgra, 
Gaboryego 9:11, 6:4, 5:7, 6:1, 1 :6. Wresz· 
cie Hebda natknął się na drugiego repre­
zentanta Niemiec, Metaxę, ulegaja,c mu 
5:7, 5:7, 2:6. 

W ćwierćfinałach spot.kają się więc: 
Peli zza z Baworowskim, Sziget.i (Węgry) 
z Melaxą, Redl (N) z Gaborym oraz Gop­
fert, który wczoraj pokonal Dallosa (W) 
6:8, 6:4, 6:3, 6:4 - z Francuzem Destre­
meau . 

U pań Jędrzejo,~ska w pierwszym spo­
tkaniu pokonała Niemkę Heidtmann 6:1, 
6:3. Znana zawodniczka Heine - Miiller 
(Poł. Afryka) uległa Schneider-Peitz 3:6, 
6:8. Poza tym Amery),anka Fabyan zwy­
ciężyła Morphew 4:6, 6:0, &:1. 

.Jędrzejowska W Hamburgu 
H a m b u r g. - We wtotek w dalszym 

ciągu rozgrywek międzynaroclowego tur­
nieju o mistrzostwo Niemiec odbywały 
się prawie wyłącznie !lpotkania kobiece, 
przy czym wyłonione zostaly ćwierćfina­
listki. 

Zwycięstwa odnosiły na ogół faworyt­
ki. Bardzo ciętką przeprawę miała jed­
nak Jędrzejowska, która grając z Austra­
lijka, Hopmm1TI, doznała w trzedm secie 
skurczu mięśni nogi. 

Wyniki poszczególnych spotkań były 
następujące: 

Sperling - erach 6:3, 6:0; Horn­
Pi erce 6:1, 6:0; Jędrzejowska - Hojnnann 
5:7,6:2.6:3; Ullstein - Enger 1:6, 6:2, 6:0; 

bowe przy wymiarze podatku przepro­
wadzają, zbyt drobi,azgowe badania 
ksią.g, zwraca.i~c nieraz uwagę na nie­
istotne usterki i błędy- Należy raczej 
przy rewizji ksią.g ograniczyć się do 
rzeczy istQtnych i ważnych, co będzie 
stanowiło dla władz wymiarowych, jak 
i właścicieli znakomitą. oszczędność 
czasu i zachodu 

Spraw,a powyższa jest przedmiotem 
badań i dyskusji Zwią.zku Izb i nale­
ży się spodziewać, że zostanie przez 
czynniki kompetentne przychylnie za­
łatwiona. 

Lumb - Fabyan 6:2, 6:2; Wynne - Cou­
querque 6:1, 3:6, 6:3. 

"Garbarnia" nie jest jeszcze 
mistrzem 

Na ostatnim p<;lsiedzeniu zarz:td krakowskiego 
OZPN uwzgl~dnił protest drużyny ZS. Chełu..eJ( 
przeciwko uznaniu Garbarni mistrzem okręgu 
krakowskiego dzięki lepszemu stosunkowi bl'a­
mek. Przypominamy. że w pierwszym mec7.U 
zwyci~źyla Garbarnia 6:0. a w drugim natominst 
wygrał Chelmek 1 'O. 

7.gudnie z o1Jowiązujacymi przepisami zarząd 
KOZPN wyznaczy! trzeci mecz na gruncie nl;'­
utralnym, mianowicie w Chrzanowie w uniu 13 
bm. \V razie zwy«ięstwa Chełmka druż. Garbar· 
ni odpadlaby z mic:dzyokręgoywch rozgrywek o 
wejście do ligi. a rozegrany w ub. niedzielą 
mcC'z Garbarnia - Rewera 7:1 zostałby unie· 
w ażnion y i rozegrany powtórnie pomiędzy 
Chełmkiem i Rewerą. 

Po regatach bydgoskiCh 
Niedzielne międzynarodowe regaty w Bydgo, 

szczy nie odzwierciedliły obrazu faktycznego sta· 
nu wioślarstwa polskiego. Duża bowiem ilość o­
sad, które mogly odegrać rolę w walce o pierw­
sze miejsce, albo w ogóle nie zgłosiła swego u­
działu (Verey oraz dwójka Verey i Ustupski) 
albo też wycofała sil: przed startem (np. czwórka 
i ósemka młodszych poznafiskiego AZS) wresz­
cie widocznym bylo. ze niektóre osady nie 0-
~j:Hl'n,~ly swej Szczytowej formy. 

Oczekiwane pojedynki na regatach bydgo­
Rkit;h nie nastąpiły. SpOdziewana rywalizacja. 
zwła~zcza czołowych zalóg polskich odroczona 
zostnla do najbliższych regat ogólnopolskich. Bę· 
dą nimi mistrzostwa Polski. ktlire odbędą sie jak 
wia(lomo na torze witohelskim pod SŁęszewen·. 

Nic więc dziwnego, że zainteresowanie tymi 
regatami wzrasta z dnia na dzień. Dzieje się to 
tym hardziej, że obok mistrzostw Polski, odbp.da 
się nnsŁepncgo dnia r6wnież miedzypat1stwowe 
regaty l'ewanzowe 'Wegry - Polska. Miarą. za' 
int-el'esowat\ są przygotowania ró:mycl! oŚrodków 
do uruchomienia poci:jg6w popularnych do 8tę· 
szewa z 11 miejscowości: Gdyni. Gdańska. Gru­
dzi~dza. 'l'orllnia. Bydgoszczy. \VlocJawka. \Var 
SZ8Wy. J(aliRzH. J;e~zna oraz Krakowa. 

BIl1'flzo pocieszającym objawem jest doskona­
la forma. w jakiej się znajduje- ósemka poznali­
skipgo AZS. Jadąc w sklt.1rlzie: Kuryllowicz, Ma­
nitil1S. Sel'vo. "Wieczorek, Konieczny. 'l'el'aszwili. 
Ronke, Trzciński i sternik Petrykowski, potwier· 
dziła ona jeszcze raz swoja w:v:i:szość nati ll.OZk 
stałymi osadami krajowymi (KPW i BTW Byd 
goszcz) oraz gdańskim Danziger RV. WykazujE 
ta ósemka doskonale przygotowanie techniczne 
OrAZ kondycję. Może wreszcie dzięki Azetesia­
kom zdolamy odegrać jaką!! rolę w ó~emkach na 
ter1'nic miQc1zynaroc!owym. 

W ten sposób startujące nn regatach bardzo 
liczne OSAdy niemieckie z Polski. Berlina i Gdań· 
ska musiały Oczywiście odegrać roje. jaka uwy· 
datniła sie w ogólnym wyniku sportowym. P ol­
skiemu wio~larstwu to nie przynosi zaszczytu 1 
na przyszłość należy tego bezwzględnie unikać. 

3 

Lekka atletyka 
W dniach 15 i 16 bm. w Londynie odbedą.sie 

lekkoatletyczne mistrzostwa An.~lii przy uuzlale 
500 zawodników, w konlmrencJl ńl1ędzynarodo-
wej. 32 

Zlj'łoszenia m. in. obejmują: Włąchy - za-
wodników Holandia - 30 zawodll1ków, a nadto 
Niemcy. Belgowie, Francuzi itd. 

Kolarstwo 
Szósty etap wyścigu "Tour de France" 

prowadzi z Bordeaux do Bayc:mne (~ 
km). Na 35 km przed metą ro1strz śWla­
ta Meulenberg pr~bił gumę, z czego sko­
rzystali pozostali kolarze, inicjując uciecz: 
kę. W rezultacie zwyciężył Włoch Ross) 
w cza!!le 6 godz. 22:54, 2) Cottur (W!.) 6 g. 
24:34. 3) Naisse (Fr.) 6 g. 26:03, 4) Degue­
vel (Fr.). 

Dzisiejszy etap prowadzi już przez 
przełęcze górskie do Pau. 

W ogólne.1 punktacji na pierwsze mle]­
see wysunął się Francuz Leducq z czasem 
40 goclz. 09:20, 2) WengIer (N) 40 g. 09:46, 
3) dotychczasowy leader Majerus (L) 40 g. 
10:08, 4) Rossi. 5) A. Magne (F), 6) M. Cle­
ment IB). 

W klasyfikacji drużynowej prowadzi 
Francja 120 godz. 34:14' przed juniorami 
120 godz. 37:39. drużyną luksembursko­
szwajcarską, 4) Belgia, 5) Włochy, 6) Niem­
cy, 7) debiutanci, 8) Hiszpania-Holandia. 

Siódmy etap "Tour de France" prowadził 
Bayonne 'do 115 km odległego Pau. Mimo, że 
w Pau oczekiwał zawodników całodzienny .d­
p'}ciynek, wszyscy jechali w bardzo wolnym 
tempie. Gonitwa rozpoczęla sill dopiero wtedy, 
gdy 20 km przed metą. Leducq przebił gumę. Co 
prawda kolega jego Lessueur dal mu swój ro­
wer, czolówka jednak już u{)iekła. Pierwszy na 
metę wpadl.Middelkamp (Hol) w czasie 2 godz. 
51:22. 2. WengIer (N), 3. Sissert (E), 4. Berren­
dero lHiszp), wszyscy w czasie 2 godz. 51:33. 5. 
Frechaut (Fr), 6. Bini (Wl) obaj po 2 g. 51·:35. 
Na siódmym miejscu sklasyfikowano 79 kolarzy. 

W ogólnej klasyfikacji prowadzi nadal Le­
ducq (Fr) w czasie ogólnym 43 g. 00.35, 2. Wen­
gIer 43 g. 01:08, 3. Majerus (Luks) 43 g. 01:48, 
3. Rosei (Wl) 43 g. 01:55. 

Pięściarstwo 
Mistrzostwa drużynowe Polski odbędą się w 

terminach 2. XI. 4. XII. 18. xn, 8. I. 22. I, 
12. II, 26. II i ostatnie finałowe !!potkanie 12 
marca. Indywidualne mistrzostwa Polski odbę­
dą się w grupach: 25 i 26 marca, a finały 2 I 3 
kwietnia. Tegoż dnia rozpocznie sie obóz przed 
mistrzostwami Europy, który potrwa aż do wy­
jazdu reprezentacji polskiej na te mistrzostwa. 
Odbedą się one od 18 do 22 kwietnia 1939 r. 

Kalendarzyk spotkań międzypafistwowych u­
stalono jak następuje: 6. 8.: Polska -- \Vlo{)hy 
w 'Wenecji: 7. 11.: Polska - Niemcy w Kolonii: 
drugi gllrnitur Polski w tym samfm dniu wal­
czyć będzie z Estonią w Polsce. MIejsce spotka­
nia nie zostało dotąd uz~odnione; 15 stycznia 
Szwecia - Polska w Polsce; 19. 2.: Węgl'L­
Polska również w Polsce, wreszcie 19. 3.: Ifin­
landia - Polska również na naszym te;:.enie. 

Nadto PZB poprosił jesllcze o jeden ' termin. 
dla rozegrania spotkania międzypaństwoWegO w 
Polsce, przy czym ma on na uwadze Danię, 
Szwajcarię i Anglię. Szczególnie to ostatnie 
spotkanie jest przedmiotem usilnych starań 
PZB. Mistrzostwa indywidualne Polski (fina­
ly) odbedą sie w Katowicach. wniosek bowiem 
delegata .$lą>;ka,kt6ry zobowiązał się do pokry­
cia wszystkich kosztów organizacjI przeszedl 
jed no.głośnie. 

T,rener Sztamm znajduje się ju~ w drodze do 
Polski n~ "Batorym". Przyjazd jego do Gdyni 
oczekiwany jest w dniu 16 bm. Po powrocie do 
kraju podejmie on natychmiast ćwiczenia na 0-
bozie treningowym przed spotkllniem z Włocha­
mi. W czasie pobytu w Stanach Zjednoczonychz Sztamm w szczególności zapoznał się z metodaml 
treningowymi Boba Chiocca, który przygotowy­
wał ósemkę pięściarzy amerykal'\skich do spotka­
nia z reprezentacją Europy. Sztamm obserwo· 
wał również treningi Schmelinga oraz Louisa 
pr:1Jed ich spotkaniem, jako też zwiedził szere'g 
sal bokserskioh. na których trenowali 'Qięściarze 
zawoc1owi oraz amatorzy. Ile Polak skorzystał 
w czasie swego pobytu na drugiej półkuli prze­
konnmy s\e w najbliższei przyszłości (a) 

Skoszarowany obóz dla zawodników rozpocz­
nie się 1 sierpnia w Katowkach i trwać bę­
dzie 3 tygodnie. Okr. Ośrodek WF zabiega o 
uzyskanie Stamma na kierownika kursu. 

Piłka noina 
Kompromitnjąca przegrana Legii warsza\,,­

sklej. Legia warszawska ostatecznie zdaje ei'! 
zaprzepaścila swoje szanse na wejście do ligi. \'11 
niellzielę bowiem. jak się okazuje obecnie ponio­
sła ona kompromitującą porażkę z mistrzem Za­
głębia. \Vskutek zniekształcenia rozmowy tele· 
fonicznej podaliśmy omyłkowo, :ile warszawianie 
spotkanie to wYgrali w stosunku 5:0. Tymcza· 
sem Legia przegrała z RKS w tym samym kom-
promitujacym stosunku 0:5. . 

O puchar Polski. W nadchodząca niec1zielę 
odbędą "ie 4 ćwierćfinałowe mecze piłkarskie o 
puchar Polski. a mianowicie: w Stanisławowie: 
Stanisławów - Kraków: w Wilnie: Wilno -
\Varszawa; w Łodzi: Łódź - Pomorze i we 
Lwowie' Lwów - śląsk. 

SpoŁkanje o puchar Polski między Łodzią a 
Pomorzem od'będzie się w niedzielę na stadio­
nie łJKS. PomorZe już nadesłało swój skład, 
który przedstawia się następująco: Wiciń!ki, 
Viierzchowski. Kuba lczak, Zareba, Frontczak, 
Jeziorski, Więcglewski, Kamiński, Giewicz, 
Komar i Breja. 

Rezerwa ' (Wielnń) Wilk (Radomsk) 0:4. 
Finałowe zl1wo(\y o wejście do kI. B, Od wie­
kszej porażki uchroni! drużynę wieluńską. do­
brze dysponowa.ny bramkarz l obrona. (bw) 

Spotkanie drl1giej rundy w[ł.lk o puchar Eu­
ropy środkowej pomiędzy pra~ka SI avią. a me­
diolańską Ambrosianą zakończyło się katastro­
falną porażką WIo chów 0:9 (0'2). 

Pływanie 
Mistrzostwa armii organizować będzie w r0-

ku bież. WKS Poznań, przy czym mają sie one 
odbyć w dniu 24 hm. już na nowej ht1rluj~('pj się 
pływalni na Sołoczu. (a) 

Różna 
Ostatliłą konkurencją trójmeczu Pol­

ska-WęgrY-Szwecja w pięciohoju był bieg 
na 3800 m. Zwyciężył Węgier Bolgar w 
c7.asie 13:i7 min. Z Polal<ów trzecie miej­
sce zajął Batog 14:19.6. 6) Błaszak 14:39.8. 
11) Aleksiński 14:58.8. 15) Mielniczuk 
15:18.4, 16) Kochański 15:19.2, 17) Burbo 
15:29. 

.W. ogólnej klasyfikacji całpgo pięcio­
hOJu mdywiduolnie zwyciężył Węgier 01'­
ban 13 p .. 11) Batog 50 P .. 13) Alpksiński 
50 p., 14) l{ochaIls1d 55 P .. 15) Mielniczuk 
57.5 p., 17) Blaszal< 67 p., 18) Burbo 77 p. 

Drużynowo: 1) Węgry 23 p., 2) Szwecja. 
30 p" 3) Polska 70 p. 



Złodziej, który okradał wydział śledczy policji 
Zuchwały opryszek został postrzelony podczas pościgu 

C h e ł m L u b e l s k i, 12. 7. Wla­
dze polic~jl1e w Chełmie Lubelskim 
przez długi czas usiłowały wpaść na 
trop zuch\\'ałego złodzieja, który nie 
wahał się uprawiać swego procederu 
nawet i w urzQclzie śledczym. Od pew­
nego czasu z lokalu wrclziału śledcze­
go zaczęły ginąć sY8temat~'cznie do­
wody rzeczowe dołączone do różnych 
będących w toku spl'a \\' kryminal­
nych, 

przedmioty stanowi~~ce dowody rze-I chwalych kradzieży był Sitarz, który 
ezowe do różllych spraw karno-s~ldo- sprzedawał potem skradzione przed­
wych, jak walizki, biiuterię, ubrania mioty za wysokim wynagrodzeniem 
itp, zaintereso,.,'anym osobom, które w ten 

\Yzięci w krzyżowy ogień pytal'l pa- sposób chciały usunąć obciążające ich 
serzy zeznali, że sprawcą owych zu- dowody winy. 

• 

Furiat wymordował całą rodzinę 
Jedna ofiara s.t'aTeltca ~mm·l((, rlu:ie ~'ltajduja" się u: stanie 

ago'nii 
J\'ie"'ątpJiwie spra,,'ca tych kra­

dzieży musiał być doskonale poinfor­
mo,,'all~' o owych dowodach i napew-
no za grubą opłatą ,,'zgI. też przez Kra k ó w, 12. 7. 'V :Musz)'nie pod wani krZ\'kiem mordowanYCh. Cięz­
,.koJeŻellską." i'olidarność działał w Krako,,'el11 w ub. niedzielę zdarzył się ko poran(on) ch przez furiata przewie-

. wstrz"saJ·"c'.' "'.\ padek ",.\'mordowania ziono do szpitala w Nowvm S"czu. imieniu różll~ ch opryszkow i bandy- ... 't.1 J '< 

tów. Dochodzellie ui'talilo, że spraw- całej rodzillY przez szalellca. Brat szaleIlca wskulek ciQżkich 

Zderzenie samochodów 
pod Gnieznem 

G n i e z n o (br). Na szosie Gniezno 
- Poznań okolo Lubowa zdarzył się 
wypadek samochodowy. Samochodem. 
kiel'O\Yanym przez szofera Deichslerą. 
jechał hr. ŻóltO\vsld. 

W pewnym momencie kierowca za­
m ierzal wyminąć jadący przed nim sa­
mocl,ód ciężarowy. W chwili mijani~ 
ciężarówka skręcila nagle na lewo l 
wpadla na samochód. Sila zderzenia b~­
la tak wielka, że samochód dwukrotme 
się przekoziołkował. 

Szofer doznaj poważnych obrażeń 
wewnętrznych i odsławiono go do szpi­
lala miejskiego w Gnieźnie. natomiast 
hr. Żóllowski (jun.) odniósł tylko lekkie 
obrażenia. 

Znowu wstrząs podziemny' 
na ŚląskU cę. owych zuch\\'alFh kradzieży clo- L"l11yslowo ChOl'V ZZ-letni Ludwik ran zmarł w drodze do szpitala, a po-

konywanych dosłownie na oczach po- Pawło,\'ski syn miejscowego rolnika zostale ofiary matka i ciotka znajdu- Z terenu powiatu świętochłowickiego 
licji był znany zlodziej i handyta Sta- Józefa Pawłowskiego w napadzie fu- ją, się w stanie agonii. donoszą, że w wielu miejscowościach od-
nislaw Sitarz. ri1 porąba! ci~żko siekierą matkę '''strząsający ten wypadek wymor' I czut~ ponownie .niezwykle silny wstrząs 

Bandyta w nieujawniony sposób swoją. ElżbielQ, lat 55, ciotkę Belako- c1o\\'ania prawie całej rodziny prze:r.! P?dz.1emnl' t~walącl około ? se~." ęz.cze-
" wą, lat 60 oraz brata swego liczącego 1:>zalel'lca ",,,,,,arł ,,,śród okolicznej gol.ll1~. uClerpla~o mIast? Łaglewmkl l lego 

m~' lił czujnosc posterunków i dos ta- l 36 ,. '., " . . . na]bllzsza okol1ca. WleJe domów zostało 
wal się do lokalu wydziału śledczego, at . . . Ju.dnO$CI pl Z) gnęblaJące wra~eme. zarysowanych, w mieszkaniach poprzesu-
kradnąc różne przedmioty. PozwCleczonego fUrlata z trudem I NlCpocz.daln~'m mordercą fUrlatem wane zostały przedmioty i pospadały.. 0-

Za bandytą wszczęto energiczne po- zdołali obezwładnić sąsiedzi zaalarmo- zajęła się policja. brazy. Wypadków w kopalniach nie zano-
szuki wania, które jednak nie dawały 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 1111111111111111111111111111 II 111111 1IIIIIIIIIIIIn towano. . 
rezultatu i zuch",ały złodziej nadal -
gra$ował. dokonywując całego szeregu 
wlamaó., krac1zieżv oraz rabunków na 
podmiejskich dro~ach. 

Dopiero oncgdajszej nocy st. po­
sterunkowy ~likołaj ~lil1ert prow:;l.dzą­
cy patrol na l'rnku w Chelmie, na­
tknął się na poszukiwan<'go bancl~' tę. 
Ka wez,,'anie posterunkowego bandy­
ta rzucił sir. do uc:ieczl{i, lecz ugodzo-
11~' trz~'I\.l'otnie pocii'kami rewolwero­
wrmi '1\' brzuch, 7.wali! się na ziemię. 
Hanllego ci<,>żko Sitarza przewieziono 
do szpitala św. ~[ikolaja. 

:r-~a trop i'[)l'awcy 7.uchwałych kra­
dzież)' agenci w~' dziatu śledczego 
\>' padli pl'7.ypaclkowo p()c1czas jednej z 
dokonywanych rewizyj w melinie 
7.łoLlziejsko-pasarl'kiej. Znaleziono tam 
wtedy skradzione z urz~du śledczego 

Strajk okupacyjn.Y 
w żydowskim dzienniku 
War s z a w a. (Tel. wł.). Od 24 go­

d7.in tnya strajk okup.ac~ jny w żydo\,,'­
skim d7jenniku ,,~o\\'y Głos" na t\,a­
lewkach. rowodem strajku, w którym 
hierze udział 12 o"ób, jest likwidacja 
dziennika bez w.\'placenia odszkodowa­
nia pracoH'nikorn. Pretensje persone­
lu sięgają 26 trs. zł. Pr~cownicy oku­
pu}ą lokal redakcji. (w) 

Dziecko udusiło się 
w kołysce 

Pi otrków, 12.7. " 'e wsi Łęka­
v:a wskutf'k braku nadzoru rod2iców 
l..'dU:iiło sir. w kołysce 10-miesiQczna 
.Ałma. " 'alter. 

Dziecko udusiło się w czasie, kie­
d~' rodzice 1.1dali siQ do swych eodzien­
Jlrch zajęć, zostawiając córeczkę bez 
opieki. 

Oszust W szafach zakonnika 
\V "'ur<zawie odwiedzała mieszkania 

osoba \V ubrani u zakonnika, zbierając 
skład k i l1a budowę kościołów. \V pewnym 
wypadku p. Franciszek \V. powziął podej­
rzenir z prowadzonej rozmowy i zaią.iał 
od l'ZekOln~go zakonnika ,'\;ykazu upraw, 
niaj(1.cego clo zbierania składek. 

\\'tpllczas - ten starał się w~ nieŚĆ. co 
się także udalo po uclcrzel~iu p. W. znie, 
nacka. Pót\nicj jPrlnak p. \V. spotkał owe, 
!(O .. zal,ołwika'· n'l uliry i kazal.go m­
trz:'mać policja n{owi. Ol\(lzało si~, że no , 
szący sza I~' zal\onnp, niejaki \\'incen ty 
Gta5zew.-td . .if'~t o~7.ul'jem i hył za podob­
ne ~pral\ ki .i1l7 kilkakrotnie karan~'. 0-
bccnie zno\yu PO\\ ęłlrował do więzienia. 

PO.yowxm ZAKWITŁY DRZEWA 

0(/ ::'(1 k willy ]JO r(7Z 

drllgi jol,lo/lie i rjl'u"::.e co 1I'I'Ó~!J; mą 
<ill/vie i cicple (alo. 

Do Polsb pr:.y!Jyla w!lciec::.ka kalolickirlt skautów francuskiel1 :,loiona z 36 skau­
lów i 2. księ:y kapelanów. Zdjęcie nasze pr:,cclslawia uc:,eslników wyciec,:ki 
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Wieśniak porżnieły drutami telefonicznymi 
Pod cie.żarem sp(f((r(jqcego cir"r( fJO~I'yu'aly sle. p"'~eu:ody 

telefołłic~lle 

B i a ł a, 1Z. 7. \,'ic~lliak Rabczak maInie pocięl~'. Nieszczęśliwy wie­
w Białej chcąc narwać kwiatu lipo- śniak zgilląl na mleJSCU, zaś druty 
wego wdrapał się lIa w~;soką lipę, pod telefoniczne nie w~'trzymawszy spada­
którą VI' losie biegly dl'Ut)' telefoniez- jącego ze znacznej wysokości ciQżaru 
ne. pozrywały. iQ "r pewllej chwili wieśniak stracił Tragiczna śmierć Hahczaka wywar-
rówllowagQ i runął z wysokości pl'ze- ła w calej okolicy wstrząsające wra' 
szło 10 metrów w dół do wspomniancj żeJlie. Komunikację tclefoniczną' po 
fosy, padając cal.nn SW~'l11 ciężarem kilku godzinach przy\VTócono. 
na druty telegraficzne, które go for-

Ten sobie poradził z komornikiem 
Oryginalny proces Sa"dOłCY w Rybniku o ~antknie.cie komor­

nika 'tv polwju 

R Y b ni k, 12. 7. - '" k"ietniu rb. 
clo mieszkania tapicera Alltonjego 
Le~łlie\\'~kiego z Żor przyhył kOlllo:rnik 
sąc1o\\ .\' Buła w celu przepro,vadzen1 a 
7.aj<,>cia ruchomości. ::'eśniewski stawi1 
komornikowi opór, a wre,żcie zam­
knął go w .iedl1~, m 7. pokOJÓW. scllC''''ał 
klucz do kieszcni i najsp'Jkojniej so' 

• 

bie wyszedł z domu. 
Ten bą.d% co bąu.i Ol',\'g iłlul!ly spo­

sób pozbycia się kOllll}{lll;<.a był przed­
miotem r07.prawy prr,eJ Sądem Okrę· 
gowym \V R~'bniku, który skazał dow­
cipnego podatnika na :1 mies. , .. ' ięzie­
ni a, zawieszając mu kar~ "':11'11.111,0""0 
na przeciąg 5 lat. 

Piorun zabił pannę młodą 
Or.<;~((k u'(>8e1n!J, l·dó"'/I ~((Ił'łicnil sie. w I~OlUlu.l.·t pogr~cbo'll:y 

,,, i III o. 12. 7, - ,,'c ",:,;i Tataraki 
gm. l{'onJ1olski-:j oclb.n\ ało się " 'eseje 
u miejscow.\ dl "ieśniaków ,,' oro, 
C7.\·!'łskiclt. Ii:ied\' ol',.,zak we"elll\' wy­
bierał si~ (/0 l(o "c iola. niebo pokl'<lo 
się czarll~' mi chmurami i dal~' się już 
. l~ szeć pierwszc odglosr nadchodzącej 
hul'z~' . Eo:-iciót znajLlował Słę blisko 
domu weselnc!!,o, toteż we.5clnicy przy­
puszczali, że zdaż~!- dojechać przed bu, 
rza. 

-Jcd~'nie llanlla. mloda Emilia \\' 0-
l'Ocz.\'llska tknięta jakimś dziwnym 
l)]'zeczuciem prosiła koniecznie o to. 
b~' Pł'zccr,pka(: hurz!;'. gr1~'ż ni0 moż'" 
opncć ~iQ uczuciu, że ' lallie ~ię cos 

stra,.,znego. Jednak prz~'jazd narzeczo­
nego z drużbami przechylił sprawę na 
rzecz pozos lał.\'Ch \\'ese IlIików i posta-
110\\'iono, że orszak wyrusz:,;' zaraz d,> 
kościoła, ranna młoda. pożegnała się 
z rodzicami i udallo siQ do kościoła. 

Zalechyie jednak weselnicy wyje­
chali z pod"'órza domostwa, zaczą.ł 
padać ulewny deszcz i nagle uderzył 
piorun, który położył na miejscu tru­
pem pannę młoelą. 

Tragiczne to zdarzenie w~'warło za­
równo Ha uczestnikach wstrząsaJą,c e­
go we.s('la. jak i na okolicznej łlldno~ci 
og-romne wrażenie. 

Wypadki na kolejach 
Jak wynika z danych statystycz­

nych, w roku ubiegłym zanotowano wzrost 
liczby wypadków na kolejach. których za­
rejestrowano ogółem 1523, Jest to naj­
wyższa cyfra katastrof kolejowych na 
przestrzeni ostatnich 7 lat. tj. od 1930 T. 
Najmniej wypadków kolejowych w tym o­
kresie zanotowano w roku 1930. mianowi­
cie 1248, Z ogólnej liczby katastrof kole­
jowych. jakie zdarzyły się w roku ubie­
głym, naj częstsze były wypadki na prze­
jazdach kolejowych, których zarejestrowa­
no 31~ Wykolejeń pocia,gów było w r. 1937 
ogółem 113. zderzeń nI). innego rodzaju wy­
padków kolejowych zarejestrowano 999. 

Ogółem w katastrofach kolejowych po­
niosło w roku ubiegtym śmierć 497 os6b, 
w tym 123 pracowllIków kolejowych, 37 
podrożnych i 335 inn~'ch. W wypadkach 
tych rannych było 765 oS6b, w tym 394 
pracowników kolejowych, ' 150 podróżnych. 

Matka udusiła się 
po zgonie córki 

\V a r s z a w a, 12. 7. W dniu 
onegdajszym 41-letnia. Maria Korngold 
dopl'owadzona do rozpaczy stratą. je­
dynej córki odkręciła w łazie.nce kur­
ki gazowe i położywszy się w wanni-e, 
poniosła śmierć od uduszenia się ga­
zem. 

Działalność pOlityczna na 
niesknńczenie długą metę 
l'\a zjeździe przewodniczących obwo­

clów OZ~ del'.!gat szefa OZ;-.l z Wa.r­
szawy, dr Doellinger, oświadczył: 

.,:'\asza praca musi trwać tak długo. do­
póki ostatni rzetelny Polak nie znajdzie 
się w'naszym Obozie", 

Dr Doe·l1inger - jak słusznie zauwa'ta 
..Warszawski Dziennik Narodowy" - sta­
wia "Ozonowi" nielada zadania, bo skazu­
je na ubiegan ie się o nieśmiertelność n& 
łożu śmierci.,. 

Czy zamach na płka Koca 
ma być wieczną tajemnicą? 

"Za dziesięć dni (dokładnie 18 lipca -
przyp. rerl.) wypada rocznica zamachu 
bomb':l\vego na płka Kora. Czy zosłanie 
ona. uczczona o~ło;;z('niel11 w~'niku śledz­
twa. rozwiązaniem za~adki. kto to zrobił, 
komu życie ptka [';:oca było potrzebne? 
Bard;>;o wątpię. 

.. Przypomnijmy fakty. W dniu 18 lipca 
w Świdrach Malycll wieczorem miał miej­
sce wybuch i bomba rozszarpała zama­
chowca. Nazwisko tPJ;ro zamachowca Bie­
ganek znane było natychmiast całemu 
światu, Zamieszczały je na pierwszej stro­
nie gazety zagraniczne sprzedawane n9-
ulicach miast polskICh. Trą.biły je w eter 
wszystk ie zagraniczne stacje ra diowc. 
Każdy obywatel polski wyl,I'zykiwał je w 
tramwaju. czy pocią~u. Tylko prasie pol­
skiej nie \\'olno było te.c:o zakazane~o n·a­
zwi"ka wymienić. Cicho sza. Gdybv kt61'~ 
pismo Je wymieniło cale śledzb,'o' by się 
nie udało. 

.,Prasa polska milczała, a więc śledz­
two udało się znakomieic, Oto w rok po ' 
zamachu nie wiemy jeszcze o nim nic. 
Powinszować." 

Czy zamach na pika Koca ma pozostać 
wjeCZl1q tajemnicą? Opinia w daTszYn1 
ci~u czeka na wyjeśnienie tej dzj" 'nej 
Spj'~1 \\ y, 
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KRONIKA PABIANIC Rzeczywistość teat,-alna W oświetleniu dyrek'cji 
Wy~up gruntów pod budowę osiedla 

rClbotnlczego. Sprawa budowy osiedla ro­
~otl'liczego przy ul. Żwirki i Wij."(ury, pro­
J6!itoYrana ~u,ż w roku ub., l'uszyla na­
r~s~cle z mIeJsca. Miasto dokollltlo obec­
nIe WYkupu przy tej ulicy potn:ebnych 
gruntów pod buclowp" razem okolo 0'000 
m kwadr. za ogólną sumę 62,907,30 zl o­
szacowanej przeli: specjalną l~omisję sza­
cunkową, 'Cena przeciętna za poszc~egót. 
ny metr WYllo~i 97 gr. DO(Il,d dokoll/lno 
11 umów wstępnych i prowadzi się dal­
sze prrtraklacje. Sama sprawa wykupu 
gruntów napotyka na dużo przeszl<ód. _ 
Część właścicieli bowiem uważa, że no.­
darza się świetna okazja clo ~robjenia in­
teresu i żąda wygórowanych cen za swoje 
te~'e~1Y: ,Druga zaś ezp,ść odno~nych wła­
ŚCJc!plI Jest bardzo pt'zychylna i chętnie 
PO cenie pr;:ystępnej oddaje grunty pod 
bud owę tak pożytecznego osiedla, 

I eatr "Mło~eIO I~~u" i u~relO [lłowiek~ 
Czego żydowski recenzent teatralny "Republiki" nie rozumie I rozumieć nie może .. ~ 

Zd.erzenie się samochodu z motocy­
klem. W niedzielę ub, w poluelnie moto­
eykl nr, rejostr. 46,000 własność Kwasta 
JU,lil:sza ze Szynkiel ewa pod Pabianica­
nu, Jadąc z ulicy Pułaskiego, najechał na 
Jadą.cy w kierunku Lasku sanlOchód oso­
bowy. nr. rejestr. 47,903, liierowany przez 
~znaJclera Antoniego, zam. w Łodzi przc­
Jaul 61. W czasie tego wypadku panował 
na, ob.u ulicach bardzo ożywiony ruch, 
s~ut~Jen~ czego tempo obu pojazdów było 

' nJewIO'lkle, czemu zo.wdziQczać można 
unikJ,ięcie poważnych następstw. Moto­
cykl został nieznacznie uszkodzony. Wy­
padków w lu(lziach nie bylo, 

Zatwierdzenie preliminarza blldżeto, 
wego •. Władze nacJzOJ'cze zatwierdziły 
prehmmarz budżr.towy na rok admini­
btra~yjny 193ą-39 z. niEwielkimi popraw· 
kami. Tak WJęc lluasto no.sze ma naresz­
cie formalnie załatwiony budżet. 

Więcej plantacyj a mniej zatrudnio­
nych .ludzl. W miarę regulacji ulicy Zam­
kowe,l załatony został wzcllut tcj ulicy 
~aly szer~g skwerków, a w innych czę­
sClach mIasta plantacje. W ub. latach, 
gdy plantacyj tych było mniej, zatrudnia­
!10 nań więks2;il, ilość ludzi razem około 
;:>0, tymczasem w roku bict" gdy wSl{Ut~k 
powię!,sze~ia il!h jest wjf)~ej prac)', za. 
trudllla SIę tylko lB, Wsród brzl'obot­
nych zatrudnianych w poprzednich la­
to.ch na powyższych pracach panuje lu­
szr:e rozgoryczenie, gdyż jedni IllUSzll" wię­
ceJ prac~wać, a drudzy wcale p,'acy nie 
otrzymuJą.. Posunięci!! takie miały być 
zastosowane 1.e w!;glp,rló\V Qszczrc\nościo­
wych, a z drugiPj znów strony 'wskutek 
przyznania. min stu małych dotacyj. 

O$oblste. Prezydent miasta p. Futy­
ma rozpoczął swój trzytygodniowy urlop 
wypoczynkowy. 

W dniu dzisicjsz~'m podajemy drugą 
część pisma d~Tektora naczelnego lórl1.­
kich teatrów mi0jsldch Kazimierza Wro­
czyńskiego. 

II 
JAR SIĘ PRZEDSTAWIA BIEŻĄCY 

SEZON? 
Gdy Zarząd Miasta Łodzi w osobach 

p. prezydenta l\1i)wlaja. Godlewsldego i p. 
wiceprezydenta Antoniego Pączl,a, <10-
skonu,le orientując się w teatralnej sytu­
acji i zdająe sobie sprawę zarówno z 0-
s\ągnięć mojej czteroletniej pracy i jej 
planów dals1.ych, jak z poczynat't i zamia­
rów dyrektora H. Morycińskego, posta­
nowił dla tym celowflzego kontynuowania 
i natQżenia tyCh prac unię obu dyrekcyj 

podpisując trzyletnią 1. nami umowę 
dał nam na sezon 1937/38 r. subwencjo­
nalną pomoc w wysokości 210 t~'siQcy zł. 
Była to pomoc o tr7.~· tysiące ło.c:mie 
mniojsza niż to, któl'~ olrzymaliśmy 
w roku poprzednim jako indywidualni 
dyrel\tQrZY. 

?\atomiast życ7.eniem Zarządu zawa­
rowan:ym w umowie bylo, żebyśmy o­
prócz JUŻ prowlldzonych scen po~zli z ży­
wym słowem na pel'yf!'l'ie 1'0botnic7.ych 
mas, do czego należnlo zorganizować je­
szcze jedną dodatkow!J, ohjnzdowo-przed­
mieściową SCeIlI}, Zo.r1.ąd Miasta grun­
townie orirntując Flię, ~r 1.wiQluizcnie za­
kresu działania mUfli pociągnqć za sobą 
zwiększenie kOllztów nil uOLln.fkowy z{'spót 
i reAlil,tlcj~ tratraln!\, - polrci! nam jed­
nak rozpoezo.e prac!} w tych tI'tJClnyc'" 
wal'un}{ach mówiąc, te jeżeli wymogi 
życia naka~1\ pomoc zwi!)l szyć, uczyni 
to. Zdawali więc sobie f'prawl) Wfl1.YI!CY 
obeznani ze stanem l'zrczy, że deflcyt br.­
dzil'l i że trzeba. go bllcl7.1 pokryć, 

Dlatl\l{o tflż, gdy pod koniec p7jonu 
zimow go Km laja TentrAlna wy.luchaw­
szy dorlat,nif\go rlln d,l'rrl\rjl orzeczenia 
Kontroli Miej. kicj zWI'ócila sil} j e d n 0-
g łoś n i e do Zarządu z prośbą o pomoc 

ella teatrów, - Zarząd w osobie p, prezy­
clento. Godlew/lkiego pomocy tej udzielił 
w proponowanej wysokości GO ty iący zł. 
A że na Into sytuacja nie mogla się po­
leps7.yć jest I'zeC1..(\ ja811 1'\. I nio tyll<o się 
nie polepszyła, lec1. wprost l;:atastrofalnie 
pogorszyła, Powód - vis maior: pewna 
C7.ę~ć śródmiejsk iej puhlic;mo:kj Cfll'117. 
wst1'Zemięźli"'e,j UCzę;3Z'::za do teatru pol­
skiego. Zatem znów na. lato potrzebna 
b(:dzie pomoc i nic wątpię ani na. chwilę, 
~e Miasto udzieli jej teatrom. 

P. W. Polak jqko czlonek Komisji Te­
atralnej, aczkolwieJ;; jest dobrze poinfor­
mowany o finansowym stanie rzerz~', zda­
je się nie pamiętać o tym kładąc winę za 
dcficvt na karb dyrekrji. A przecież wie, 
ll1i~c\'zy poworlami jnnymi, o nngłych 
spa<llw ch fl'ekwencji śródmiejskiej wy­
pływających z racji r.upelnie niezależ­
nych ocl dobrych i dobrze granych !;lztuk. 

"p, \V, Polak chce zasugerować opinii 
miasta, że deficyt leuti'u to personalne 
kOf'zla na obu dYJ·cktorów. By tego do­
piąć zręcznie żongluje dwiema pozyc.iami, 
które Zl'UZU naciąga. do identycznych roz· 
miul'ów, a potem wprost ide.ntyfilmje. 
J\l1asto dalo ten trom na zimę doclat!wWl\ 
Rubwrncjr: w WYSOkORci 60 tysięcy zł. A 
że w lislop!Hlzio wyuiiygnowclllo sua spon­
te 7 tysip,cy zt na wystawienie {,Noe y listo­
purlow!'.!'· p. 'V. PolnIe łączy e dwie su­
my ró~nc w jedną. Równocześnie nio wia­
<!CoI110, na iakiej podstawie p. W. Polak 
Iwj()l'(l,d, io Wyd!ltl,i no dwuosobową. dy­
l'co\(cjl' "figląrnle wynOf!l,ą okolo 61 Iyęię­
er, to jerst właśnie tyle, ile wynosi rlo­
dallwwe ubs:vdlurn". Chw~'t bardzo 
7.l'C)c?ny, o jJp się nie przytrzyma magi1\u 
70n rf)kl!. Mogf! 7.npl!wnić' p. \V. PolnIca. i 
udowodnić ksil"1.~kowo, te pOI1I!,ja netto 
mir.sip,cznlp. nie prz l'!n osi tysiąca z1 dla 
każdego z dyrektorów. A może p, W. Po­
Ink słyR7.nt coś o ezr.ściowyeh płatnch 
cllu!"ów tt'afrnlnyrh lU\tdf'go z dyrektorów 
z lat poprz/'C!nioh? Stmty to '1\ pr!wwi­
d~iallf' prpliminarzf'm hudi()Łowym (§ H). 
zntwierd7.0nym prze1. mia to 1 wynlosly 

KRONIKA SIERADZA 
Pobtefal opłaty od robotników. Są'd 

Okręgowy w Kaliszu na sesji wyjazdowej 
w Sierad;w skazał Teofila Mosza, zamie­
szkałego w Sieradzu przy ul. Sienkiewi­
cza na 6 mies. więzienia za bezprawne po­
pieralli<l opłat od robotników pod protek­
stem umożliwienia im przyjęcia na robo­
ty sezonowe do Niemiec. 

Wzrost zbytu wyrobów konfekcyjnych 

Nowa mleczarnia. ''''e wsi Kamionacz 
założono mleczarnię, z której śmietanę od­
stawią. się do spółdzielni mleczarskiej w 
Sieradzu. Mleczarnia ta automatycznie 
wyeliminowała pachciarzy Żydów. 

Nie mógł wytrzymać, Żyd Erlidl po. 
siadajll,cy w Sieradzu z a:ld{l d kra wiecki 
n~e mógł wytrZymać sąsiedztwa Polskiego 

Ł ó d ź, 12. 1. - Sezon bieżący na 
rynku kO\1fekcyjnym W) kazał znaczny 
wzrost i ożywienie. \Vzrm\t zbytu \V 

sezonie bieżącym w stosunku do se­
zonu z roku ubiegłego wynosił do 20 
pet. Sprzeuano dużo palt damskich, 
męskich i ubrań. 

Transakcje były , zawierane prze­
ważnie na kredyt, rzadko za gotówkO) 
gdyż przy transakcjach gotówkowych 

odbiorc," żQdali takich warunków, 
które nie opł.acały ię wytwórcom. 

Z -powodu o-peracyj kredytowych 
wśród wytwórców daje się zauważyć 
pewnego rodza lu powściągliwość, gdyż 
płatności przypadną dOl)iero na mie­
siące jesienne, Toteż obecnie zachodzi 
obawa, czy przemyRł baw~łniany u­
względni sytuację konfekcjonerów i 
czy również udzielać bQdzle kredytu. 

Domu Odzi6~y i wyprowadził sit} w jnn/l, 
dzielnicę miasta. ' Wątpim~' czy mu to co 
pomoże, Najlepiej byloby całkowicię 
opuścić nie tylko Sieradz ale t Polskę, 
KRONIKA PIOTRKOWA 

Ktno C~ary - "Śmierć czycha w dżun. 
gli". 

"Praca Polska" pietnuje posłepowanie 
przemysłowców i klasowców 

Klllo Roma - "Żółty pirat". 
2nłwa się rozpoczęły. W pow. piotr­

kewskim w miejscach wyżej polożonych 
jut w ub. tygodniu rozpoczął Rię okres 
żniw. Pn:erw'll w żniwach spowodowały 

Ośteiadc~elłie "Pracy Polskiej" na posied~eniu kO'H'łisji dla 
ustalenia podsta'wou'ych plac dniówkowych te p'ł"~ełn.yśle ho­

tOU01L'O - pOłic~os~nic~yłn 

oatatnie dtl8zcze. Ł ó d t, 12. 7. - Wobec opornego 
V'QCl, Ullodoolan8Qo :dodziej.. ZaŁrzy- stal'lOwiska. pnemyslowców i klasow­

mauy został na gorącym uCl,Yflku kradzie- ców w sprawie ustalenia podstawo­
ży 17-1etni Jan Kowalski vel Gordek, któ- wych plac dniówkowych w przemyśle 
1'y Z'biegł z domu poprawczego w Głazie, kotonowo _ pończoszniczym przedsta­
pow. wieluńskiego. .Młodociany pnestęp· wiciele Związku Zawodowego "Praca 
ca dosta.wszy się do mieszl\ania Kajby Polska" na posiedzeniu komisji zlo-
GoJ~.blu~a. przX pI~cu Niepodległości, . -li następu)' ace oświadczenie: 
skra<H 65 zł gotówką l złoty zegarek. zy ~ .'. ~ . . 

Za jazdę na gapę. W Pioh'kowie aJ'e- "Zwlązek Za,~odowy ,,~l.aca Pol-
sztowany został Adam Strzelczyk ze wsi ska" zakł~da naJenerglCZl1leJSzy pro­
Tłl.Hnki,. gil}. Maałowiee, pow, radom-I test przeClw negatywnemu ustosunlw­
lI~ezań8kiego ~a jazdę koleją bez biletu. wywaniu się do obrau lwmisji człon-

ków prZC1)lysłoWców klasowców 
przez spóźnianie się na konferencje, 
cZQstą. nieobecność, względnie przez 
składanie oświadczet'l w rOdzaju: "Nie 
jesteśmy przygotowani do obrad", 
przez co obrady są. odraczane i praca 
]wmisji nie posuwa się nap~ód. 
Związek Za'vodowy "PI'aca Polska" 

w tego rodzaju postępowaniu wspom­
njalJ~·ch członków komisji dopatruje 
się lekceważenia zaleceit komisji roz­
jemczej". 

Wi~ml imi~f[i Ilo~owei ~fle~ ro~otni~i~m 
Kruczki w systemie ubezpieczeń emerytalnych dla robotników 

L ó d ź, 12. 7. _ Ubezpieczenio eme­
rytalne ropotl1ików ną sw'ość stano­
wi wiel{{ą. ~agadkę. Jakimi kryteriami 
1ficrt1Ją. się odpowiednie czynniki przy 
obliczeniu stawki emerytalnej, trudno 
wiedzieć. Robotnik, który zarabiał 35 
zł tygodniowo, na. starość ()f.r1lymuje 
30 zł mil)81ęcznie. Jest to oczywi6eie 
zpyt ma.ło, aby wytyć, f!. zbyt dui:o, 
żebv umrzeć. Toteż stare lata robot­
nicy spędzają z reguły w nędzy. 

Z11a.mienpe j~st. te \V wypadkach, 
kiedY robotnik wystą.pi na. drogę 
prawną przyznaje się mu wy~szą. 
::;tawkę. Z tego wnioskowa~ trzeba, to 

emeryturę traktuje . ię nie jako spra­
wę społeczną, gd70ie wysokość nale­
Ży ustalać nu. podf'ta\\'ie przepisów, 
lecz }Xl prostu prowadzi się targi i w 
zalcźlJo§ci oc! tego, .lak się emeryt u­
mie starać, "'~ dębi emcr~-turę w niż­
s,;ym lub wyższym Rtopniu. 

J<:'~t je~zt"ze jedna dolegliwość. Oto 
robetnicy, którzy pracowali przez 
dłuższ~' czas nieraz kilkadziesiąt lat, 
płacąc składki do b. I(at"y ChOl·~·ch i 
póiniej do Cbezpieezalni Społecznej, 
naraz otrzymują. :r.av.·iadomienie, że 
wskutek pl'Zel'wy w prac~' i ubezri.e­
czeniu, wywołanym chorob/! z mocy 

par. 11 ustawy scaleniowej pozbawie­
ni Foą prawa do ubezpieczeń, bo nil) 
zgłosiii w terminie 13 tygodni podania 
o teJ sprawie. 

Pewnie, że nieznajomością. praWa 
trudno się za~laniać, jednak rObotnicy 
z regul~r nie ol'ientują się w gąszczu 
przepisów i nie wykorzystujl). terminu, 

Sprawa ta wymaga radykalnego 
rozwiązania, tym więcej, że wielu sm_ 
n ,- ch, zniedołężniałych robotników, po 
opu!ózczelliu zakładu pracy, staje wo­
bec widma śmierci głodowej, zna.lazł. 
szy się bez środków do żyda. 

dotąd dwadzieścia tysięcy siedemdziesiąt 
kilJ<ll. złotych, ale nie są to wydatki. !tą 
dyrektorów, Jrrz - powtarzam - CZęSCIO. 
we sp,,.ty teatralnych deficytów z lat po­
przednich. 

"KapI'3wc1ę zatem "dwuosobowa" d~'­
rrkcja "koszt uje" dwadzieścia ldlka tY.8i~­
cy. A t~' ll1cZ(\s('m wmawia się w opm l~ 
omal trr.ykrot,nf\. sum(), wola się, żo "dy­
rekcja 1t'utrów ló(\zkich jest najdroższrL 
IV Polscr" . .Tak nazwać taką metodę? Jak 
narn 'o.ć czlowiClkn, stosującego świadomie 
pOrlobne metody? 

"Albo .ieszczp jrrlcn magiczny hoku~~ 
chcąc udowodnić blędy w oblie7.eniach )l. 
wiceprezydenta A, Pączka, p. W. Polak 
imputu,ie, że "ilość przedstawień w sezo­
nie 1937/38 wynolić będzie okolo 725 (w 
istocie do 1 lipca już wynosi 1002, nie li­
cząc pl'zildslawiell g'ościnnych zespołów 
obc~'ch, Idól'ych było 73), a kalkulujfl,c 
liczbę widzów 230 tysięcy, myli się tylkn 
o Ito tysięcy widzów ((lo 1 lipca widzów 
na przpclstawieninch Teatrów Miejskich 
byto 321.786 a jeszcze pozostaje lipiec i 
sjerpipl'l), 

"I na taldch fałszywych liczbach kon­
struuje się potem gmach inkqrminacyj­
nych obliczeI'l i obwinień! Jak to na­
zwać? ! 

DLACZEGO NIIE DALO SIĘ UNIKNĄĆ 
DEFICYTU? 

"Może w tym miejscu kto spyta; dII\­
czego jednak przy tak wielkiej frekwencH 
(a właściwie największej w dotychczar;o­
wej historii scen~' łódzkieH nie dało się 
jednal, uniknl\ć (Irfic~'tu. Przyczyna bar­
dzo prosta i bat'dzo łódzl<(J: nieprawdopo­
clobna tanizna bi lelów. Teatr w ŁodzI 
jest 1allszy od l,ina, Zdeprecjonowano bi~ 
}(:ty do clla jeszcze Pl'ZN! moją dyrekcją; 
a każda naimniejsza por]wyżka wywołuj/) 
wiolki .. nic1.ac!o" olenie i notychmiastO\\ a 
o .luhienie frrln\'(,ll"H na czas dluż ~y. 

"Idenlf'm lodziu mno jesl tratr najlep­
l17.y n llajta lis1.Y. l d In lrgo też - cleficy­
towy. ' 

"PrzechodzC\c teraz do zarzutu, ~e sr-
1.0n był "najmnie] udany pod względem: 
kasowym" i l.orzystając z zestawieli staty­
stycznych p, wic~prezyclenta. A. Pąezkn, 
pozwolę sabie zauważyć, że skoro dyrek­
to!' Szyfmon, pobjernj~c na jcclrn tl'atr w 
19~5-26 r. 398 tysięcy zl, a w 1920-27 roku 
Z83 tys, dO\\'oclzit Zarządowi l\fiaRta, że 
przez ollll s.'zony d%zyl ponad dwieście 
tysi!}c.y 7.10tyr\1, że skoro dyrektor GOl'. 
C7.yllSki (l'. 1927-28 - Rubwencja 386 ty!". 
zl, r. 1929-30 sulnypncja 280\ ty" ) wyszcat 
naprawdę 7. wieł\~imi długami. że slwro to 
samo spotkało dyr(·ktora Aclwentowiczn. 
(1930-31 - suhwellcja ;?3i,OGl zł) i d~'l". 
Borował,iego (1!l;)1-:3'! l', subwencja 23i Iy­
Ril\ce), że wS1.y,'cy ci dYl'el,torzy za sub­
wencje więkf'zr 0<1 naszej prowadzili jr~ 
den a cza, cm dwa teatry. poc!c7,as gdy mv 
z dyr. Mon'cińskim olrzymallśmy na: 
1:ztery teatry - 21-0 łys. zl - jeżeliby cały' 
sezon dal nawet 100 t~·s, zl deficytu nit1 
wojno go naz)'wać "najmniej uclanym ka­
sowo". gdyż jak widać 7. pow~'ższych ze~ 
stawiCll. suhwencja tego sezonu w sto­
sunku do ilości scen jest istotnie niewiel­
ka, a w ka~dym razie naprawdę niewy­
stllro:mjn,cll. 

"Dnem nęcl7.}''' sUb\\'encjonalnej był rok' 
1934-35 mojej dyrekcji, gdy subwellcj \ 
spadła do poziomu 153,993 zł. Ale i t.o by­
ła subwencja na jerlen teatr, a więc slo­
sunkowo w1ększa niż obecnie." 

Dalej po przytoczeniu słów z książki 
t~rmczasowego wiceprezydenta A. Pączko; 
mówiąCYCh, t.e "nigcl:v grosz publiczny wy, 
d~wony przez /l'lllinę miejską na teatrJ~ 
llle był użyŁy tOI, celowo i - ze stanowi­
ska. spolecznrf!'O - spJ'awiedliwie, jak w 
s6zonie bieil\cym", dYl' Wroczyllski pod­
kreśla dodatnia, opinię prasy polskiej ej 
łÓdzkim teatrze, a z kolei wywodzi: 

PERFIDIA P. POLAKA 
STOść 

A RZECZYWI-

.• \VspominnjC\c wyżej o pionierskich za ­
mierzeniach i pracach dyrekcji muszę w 
tym miejflcu Z(lj"ć ze stanowiska, na ja­
kim do tej pory umY81nie statem po to, 
by dowodzić W ip,zy}m zrozumiałym dla 
p. 'V. Polal,a, że Cf\ł~r jego z cJużą do:n 
perfidii pr7.f'prownc)zony atak rhybil ce­
lu, Do j cj p01'y litoralrm sip, a,'glllllenty, 
moje i na~wietlania nnginać do Rwiatopo­
glądu p. W, Polnl~a jnko przedstawiciela 
burżuazyjnej śródmiejskiej publicimości. 
Do tej pory starałem się operować na pła­
szczyźnie mentalności łódzli:ie.i plutolua,­
cji i kół eh;klu1.ywnych pip,knoduchó,,·. 

"Teraz będę mówi! o zakresach prac 
toat.ralnych zupelnie p. W. Polakowi obo­
.iętnydl i obcych, które je~ell nawet do­
strzega, to bardzo powierzchownie, tiu­
macząc je . oble na swój sposób najczę­
ściej - opa.cznie. 

"p, W, Polak zupełnie nie zdaje sobie 
sprawy z tego, czym jest w chwili obec­
nej móJ teatr dla kulturalnie zapu zczo­
nej Łodzi. 

"P. W. Polak, sądząc z jego recenz.ii I 
zaintereso\V311 recenzenta do prac teatral­
ny!!h, l.upelnie nic docenia. spolec!nej roIł 
t~< tru jako wycllowawcy ,.nowych wi­
dzów" 1 nowych ludzi: dziecka, ucznia. 
~ołnierZ8., bezrObotnego i robotnika. Nfi­
rastającego młOdego Jasu i szarego c7.ło~ 
wieka." 
, ........ . . ,..... (Dokończenie nastąpi) 
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Lipiec 

l 
Środa 

Kalendarz rzym.·kat. 
Środa: Małgorzata p. 
Czwartek: Bonawentu­

ra dr 
Kalendarz słowiański 
środa: Radomiła 

Czwartek: Dobrogost 
Słońca: wschód 3.45 

zachód 20.11 
Długość dnia Hl g. 26 min. 

Księżyca: wschód 20.08, zachód 4.47 
Faza: 1 dzień po pełni 

~~re~ re~a~[!i i a~miDhtra[ii W todt 
Piotrkowska 91 

Tel. 173-55 

NOCNY DYtUR APTEK 
Nocy d,z.isiejs,zej dyżwruia nast~pujace apte.ki: 

Past()rowa, Lagiewnicka 96, Kah ane (Żyd), Li­
mrul()W kiego BO, Koprow<iki, Nowomiejska 15, 
Rozenolum (Żyd), Sr611miejska 21, Rartosze.wski, 
PiotrkQw ka 95, OZYli-ki, R ()kicili'<ka 53, Za­
krzew,~.ki, Kątna 54, Siniecka, Rz.gowska 51, 
'l'ra,wkowska, Brzezińska 56. 

TELEFONY 
POltotowie miejskie 102·90. 
Pogotowie P. O. K. 102-40. 
POll!)Łowle Ubezpieczalai 208-10. 
POgotowie lekarzy chrześcij'lD 111-19. 

TEATRY 
Teatr Polski - .. Brat marnotrawny". 
Tcatr Letni - •• Dama od Maksyma". 

KINA 
Oorso - "Dyplomatyczna żona" i ,,2 dni w 

raju". 
Oświatowy·Słońce - "Grzech młodości" 

"Ozarny korsarz". 
Palace - "Lnrlzie ·Wi,ly". 
Riallo - "Niewinnie się zaczęło". 
Stylowy - "Kariera panny Joanny". 

l<OMUNIKATY 
Wielką zabawę ogrodową urządza 

Związek Zawodowy , "Praca Polska" w 
niedzielę, dn. 17. bm. o godz. 10 rano w 
Milanówku, Szosa Brzezińska 20. Niespo. 
dzianki, dwie doborowe orkiestry. Do­
jazd tramwajami 1 i 6. 

Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 
Program zlotu "Sokola" w Aleksan­

drowie. Jak juz donosiliśmy w niedzielę, 
dn. 17 hm. odbę(lze się w Aleksandrowie 
koło 1~Q(lzi okręgowy zlot "Sokola". Pro­
gram zlotu przewiduje: godz. 10,45 - u­
roczyste nabożellstwo w kościele para­
fialnym i poświęcenie sztandaru, godz. 
12 - złożenie wieIlcÓW przed pomnikiem 
Tadeusza Ko~cill"zki, godz. 12,15 - defi­
lada przed włnclzami państwowymi, woj­
skowymi i sokolimi. godz. 12 m. 30 - u­
rocz\'sta akademia w salach Tow. Śpie­
wacz",go (ul. Zielona), godz. 16 - popi y 
i pokazy gimnastyczne na boisku "So­
koła", godz. 18 m. 30 - wieczornica ta­
neczna dla członków i ~o:;ci. 

\Y popisach na l)oisku weźmie udział 
ukolo 200 osó)). Do ćwiczCll przygrywać 
hędą orkiestry sokole. 

Zarząd okręgu "Sokola" zaprasza 
wszys [kie pokrewne organizacje społecz­
ne i sportowe do łaskawego współuczest­
ni ctwa w uroczystościach sokolich. O­
gólne kierownictwo zlotu spoczywa \" rę­
kach inz. J. J{0PCZYllskiego i dra M. Ry­
Lusa. 

Biblioteka Polsldego Towarzystwa Kra­
joznawczcllo w Lodzi. Biblioteka łódz­
kiego oddziału Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego, zaopatrzona w bogaty 
zbiór przewodników oraz w dzieła z za­
kresu geograf H, etnografii, historii, czyn­
na jest we wtorki i piątki w godz. od 18 
m, 30 do 20 lll. 30 (Aleje Kościuszki 17). 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Dr Antoni Zalewski został ordynato­

rem oddzialu chirurgicznego szpitala w 
Raclogoszczu. 

W ~rodę, 13 bm. obradować będzie ko­
legium miejskie. 

W miejskim sanatorium w Łagiewni­
kach ella clzieci zagrozonych gruźlici1, 
prz('h~- \Va co miesiqc po 150 dzieci. 

Miejska pracownia bakteriologiczna 
dokonala 7011 badań, w tym kl'wi 5266. 

Miejski dom dla chronicznie chorych 
posiacla w chwili obecnej 121, pensjona­
riuszów. 

Jak tam z budową nowego gmachu 
pocztowego? ,y uhiegłym roku zapo­
wiedziano poc1ję('ie rohót nad wzniesie­
niem gmachu ce11 tra lIlC'go pocztowego w 
Łoclzi przy ul. Al. Kościuszki 5-7. W 
tym roku o tej kwestii głucho. 

ZE ŚWIATA PRACY 
Likwidecja zatargu w firmie Klljlich i 

Gołda. Wynikly nn. tle usunięcia kilkll 
robotników w farhiarni chrmicznei Kaj­
lich i Golda zatru'g, 7.O!'tal zlikwiclowany. 
Praco<ln",ca l>1'zyjl'll warunki. wyi\tll1ięte 
pl'zC'z dplpgntów .. Pl'ocy Polski('j".­

Strn ,j1, OkltpU('~'j11y 7.ostol pr7.l'rwany. no· 
botltit:~' wl 'ó cili do pracy. 

U "Gentlemana" zatarg trwa. Zatarg 
w zaklndach PI '7.l'll1 .ndu gllnlowl'go .,Gen­
tleman" (Limnnow~l,iego 15Gl zaostrzył 
się, ponil'wnż fil'ma nie zgodziła się na 
prolongO"'anje uld,l'lll na dalszy rok. 

Konferencja w sprawie strajku w fa­
bryce pończoch. Inspektor pracy Wyzna­
czył konfrl'CllC.1ę celem zlikwidowania 
strajku w fahn'cc P011czoch Fl'itIancla (ul. 
Legionów 13l,\\yniklcgo na tle nieuregu· 
lowania plac. 

Likwid:u:ja zatargu w firmie "Leutex". 
Im'prktol" rrary zlikwirlo"'al zatarg w~'­
nikły \, fabryce \\ loldenniczcj firmy "Leu · 

Gruźlica dziesi~tkuje ludnośt Łodzi 
Najwie.ks~y odsetek śn'lieł'telności 'wykatl:uje ludność clu'~e­

ścijańska 

. Ł ó d t, 12, 7. - Największym wro- Na 100 tysięcy mi~szkańców wypa-
glem szerokich mas ludności Łodzi da 146,4 chrześcijan oraz 34,5 wyzna­
brł?- i j~st stale gruźlica. Najpoważ- nia mojżeszowego. Z zestawień widać, 
meJszy odsetek ofiar poChłania gruźli- że odsetek zgonów ogólnie wzrósł. 
ca . ~śród ludności chrześcijallskiej, Zestawienia z lat wcześni:ejs7.ych 
mme]szy natomiast wśród mieszkań- stwierdzają, że największe nasilenie 
ców wyznania mojżeszowego. śmiertelności na gruźlicę wykazał rok 

. Stwierdzają. to najlepiej zestawi e- 1921 oraz 1922. Na 100 tysięcy miesz­
Dla cyfrowe, sporządzone przez wy- kańców w roku 1921 zmarło 216,6 
dział zdrowia publicznego zarządu chrześcijan i 58,4 wyznania mojż~szo­
miejskiego w Łodzi. Mówią. one, że w wego, w roku z.aś 1922 na 100 tysięcy 
roku 1936 zmarło na gruźlicę ogółem mieszkailców zmarło ogółem 253,1 
~034 osoby, w tym chrześcijan było 860 chrześci jan i 44,7 Żydów. Poczynając 
l ,Żydów 174. Na 100 tysięcy mieszkall- od roku 1922 odsetek śmiertelności 
cow odsetek śmiertelności wyniósł w stale maleje. Rok 1927, a więc okres 
tym ~lasie. ~33,3 chrześcijan i 27,0 wy- najlepszych koniunktur, wykazał od­
znama mo]zeszowego. I setek 223,6 chrześcijan i 45,9 wyzna-

Znacznie gorzej przedstawiała się nia mojżeszowego. 
sytuacja w roku 1937. 

Wydział lekarski 
na Wolnej Wszechnicy w lodzi 1 

Jak infonnujc{, senaty wy~s~ych 'ltCtl:elni polskich są te'łnu 
pr~eci'lcne ~e w~ględu 'Ila brak sil Pł'ofesorskicll 

Ł ó d ź, 12. 7. - Ostatnio wysunięty 
został prOjekt utworzenia wydziału le­
karskiego na \Volnej \Vszechnicy w 
Łodzi. Senaty wyższych uczelni, jak 
informują, nie są za . takim uj ęciem 
zagadnienia. 

Tworzenie nowych wydziałów me­
dycyny, zdaniem senatów, jest nie 
" 'skazane choćby tylko z racji braku 
w chwili obecnej dostatecznej ilości 
wykwalifikowanych sił profesorskich. 

Złodziej zastrzelony na letnisku 
Ł ó d ź, 12. 7. - W ślad za licznymi 

rze zami łodzian pociągnęli na letni­
!'ko i złodzieje łódz<::y. VI maj. Żytnie­
wo, pow. łęczyckiego dozorca polowy 
Piotr Wolniak zauważył dwóch osob­
ników, którzy :!.akraclli się do magazy_ 
nów dworskich, skąd w workach wy­
nosili zboże. 

Gdy wezwał ich do zatrzymania po­
rzucili. worki i skierowali się do niego 
z zamIarem obezwładniena. \Volniak 

dał do nacierających kilka strzałów 
z rewolweru, przy czym trafił jednego 
z włamywaczy. Drugi, widzę.c to, 
zbiegł. 

Rannym okazał się 32-letni Stani­
sław Strzyżewski, zawodowy złodziej 
z Łodzi. Strzyżewski na skutek otrzy­
manego postrzału w lewo płuco zmarł 
w drodze do szpitala. Policja zarzą­
dziła dochodzenie i zatrzymala dozor­
cę do czasu wyjaśnienia sprawy. 

Umvs/owo chorv podpalił zagrodę 
Jedna osoba cię~ko popm'~()na walqcYłni się ~fJliS~Ctl:ałni 

~ ó ? ź, 12. 7. We wsi Zalesie Kru-I Straty wynoszą 3 tys. zł. W czasie 
szyns.kle. umysl.owo . chory Paweł Ga- ratunku mienia została przywalona 
WęCkl Dleoc~ekl\val1Je pod wpływem przepalonym stropem żona Gawęckie­
szału podpalił ~wą zagrodę, która SPło-1 go Marianna. \V stanie beznadziej-
nęła doSzczętllle. nym odwieziono ją do szpitala. 

Awanturnicy posiedz~ sobie za kratkami 
Epilog napadu ban(lyckiego na nlies~kanie 

Ł ó d ź, 12. 7. 23-1etni Michał Le­
pisz i 24-letni Władysław Szparowski, 
znani awanturnicy mieli zatarg z Jó­
zefem Pągowskim (Ogrodowa 28). 

\V nocy na 2 kwietnia rb. w towa­
rzrstwie sześciu dalszych kompanów 
uzbrojeni w noże, łomy i rurki gazo­
we przybyli do mieszkania Pągow­
skiego. 

PągowsK'i wyskoczył oknem. U-

czestnicy najazdu dogonili go na uli­
cy i niechybnie zabiliby, gdyby nie 
interwencja strażaków z fabryki Po­
znailskiego, którzy odtrącili napastni­
ków. zatrzymując Szparowskiego i 
Lepisza pod groźbą rewolwerów. 

Lepisz i Szparowski zasiedli na ła­
wie oskarżonych i skazani zostali po 
jednym roku więzienia. 

Nowe pomysły oszustów żydowskich 
Ł ó .d ź, 12. 7. Ostatnio wśród ży-, Drohobycza. Oszuści ci (również Ży­

dowskl~h kupców I~a tere~lie Łodzi.i cIzi), jak się okazuje obecnie, sprzedali 
w, okohc'y operow~h d~a], aferZYŚCI, w drodze umów tymczasowych szereg 
p~ oponu]~c nabyc.le udzlalow WZ.gl~d-1 udziałów kopalil naftowych, bądź też 
me akcYJ kopalm nafty w okol1cach sfabrykowanych papierów wartościo-

tex" (piotrkowska 278) na tle opóźniania 
wyplat zarobków. 

Układ czy proces? Zagadnienie uregu­
lowania plac murarzy zatruc1n ionych 
przy budowie kanalizacji jeszcze nie zo­
st.aJo załatwiono. Ohecnie deCYZja spo­
czywa w ręku Urzędu vYojewóc1zl<icgo. 
Delegaci ronotników zdecydowani sa. wy­
,;tąpić na drogę sądową. 

Akcja sezonowców. Zabiegi w kierun­
ku unol'mow::min. warunków pracy i pła­
cy robotników sezonowych dotychczas 
I.ie clały rezult,ttu. O. tatnio władze wo­
jPwódzkie przekazały Zarządowi Miej­
skiemu spl'U\\'y sezonowców z poleceniem 
uwzględnienia wniosków t'ol1otników. W 
tej materii otlbQc1zie się w dn. 14 bm. w 
7al'ząc1zie Miejsł,im konferencja. 

KĄCIK RZEMIEŚLNICZY 
Ulgi podatkowe dla eksportu wyro­

bów rzemieślniczych. Ministerstwo skar­
llU na skutek starall Centrali Handlowej 
Rzemiosła popal'tych pl'zez Związek IzlJ 
Rzemieślniczych H, P. zwolniło od poda t­
ku pl'zemysłowego od obrotu sprzedaż 
eksportową wyrobów rzemieślniczych, do­
!wllIJną przez zakłady rzemi('ślnirze \\' 
roku 1938 na rachunek Centrali llancllo-

wej Rzemiosła (Warszawa, Zielna 13). 
Bliższych informacyj w tej sprawie u­
dziela łódzka l7.hn. Rzemieślnicza (.Moniu­
szl<i 8). 

KRONIKA DNIA 
Na ul. l\farysiIlskiej 46 został pokluty 

nożem przez Kubiaka Jana Józef Bła­
szczyk, zam. przy ul. Mu'rysińskiej 16. -
Blaszczyk odniósł rany klute w 'okolicy 
oka i oka Ipczrllia czola i nosa, Rann('go 
opatrzylo pOg'otowie. 

W mie!'zkaniu własnym przy IJ1icy I 
Rzgowsldej 137 TC'J'f'sU Zir!illska w ce· 
h~ch samobójczych za~.yla nit'znanej tru ­
cizny. Pogotowie udzieliło drsperatce 
pierwszej pomocy. Powodów zamachu 
samobÓjczego nie ustalono. 

, W mieszkaniu A. Waj nsz tajna przy ul. 
PlOtrkowskiej 85 o wadliwie przeprowa­
dzonej rury do pieca zapalila si.ę podło­
ga na III piętrze, sufit w mieszkaniu na 
II piętrze oraz ściana. Strat po~arna po 
godzinnej pracy ogieil, ugasiła. Straty 
I ticusta 1011e. 

\V sklepie spożywczym Henryka Zam­
brzyckiego (Zgiersl,a 112) od pozostawio­
nej świecy zapaliły się pudełka oraz in­
ne materiały. Strat. ogień ugaSiła w po­
rę, Struty nicznaczne. 

wych, przy czym posługiwali się na­
wet akcjami wycofanymi z obiegu t 
unieważnion"mi. 

Ze względu na rozpoczęcie w tej 
sprawie dochodzenia szczegóły afery 
trzymane są w śCislej tajemnicy. 

Jak zdołaliśmy ustalić pretensje 
7.głosiło szereg osób. 

Wniosek "Pracy Polskiej" 
do Min. Opieki Społecznej 
Ł ó d t, 12. 7. - Dzisiaj zostanie zło­

żony przez Związek Zawodowy "Praca 
Polska" do l\linisterstwa Opieki Spo­
łecznej wniosek o upowszechnienie 
nowo zawartego układu zbiorowego 
na wszystkie wytwórnie wód gazo­
wych na tel'cnie Łodzi. 

W najbl iższym czasie ma być rów­
nież rozszerzona umowa zbiorowa w 
przemyśle browarnianym na cały o­
kręg łódzki. 

Posiedzenie kartelu 
przędzalni bawełnianych 
Ł ód ź, 12. 7. - W najbliższych 

dniach odbędzie się posiedzenie kar­
telu przędzalni bawełnianych. Rozpa­
trywany będzie wniosek rządowy w 
sprawie zniżenia ceny na przędz~ o 10 
pct. Jak wiadomo przemysłowc~r za­
cięcie bronią się przed obniżeniem 
cen. 

Nowa szajka oszukańcza 
Ł ó d ź, 12. 7. Władze policyjne wy­

kryły niezwykle rozwiniętą aferę o­
szukańczą polegającą na sprzedaży 
masowej herbaty i innych artykułów 
fałszowanych. 

Na czele szajki stali żydowscy ma­
cherzy. 

5 osób ulepło zatruciu 
grzybami 

Ł ó d f, 12.~ 7. • W rodzinie robotni­
czej Mariana Kolasy (Prądzyńskiego 
nr. 29) doszlo do zatrucia grzybami, 
które 7.ebrali dwaj synowie Kolasy, 15-
letni Franciszek i 12-letni Władysław. 
Zatruciu uległo 5 osób. 

29 budynków pastwą 
płomieni 

Ł ó d f, 12. 7. W osadzie Brzeźnł­
ca Nowa, wybuchł pożar w zagrodzie 
Jana Bednarskiego. Ogień rozszerzył 
się w błyskawicznym tempie i zni­
szczył 8 zagród włościailskich. Urato­
wano jedynie 4 domy mieszkalne. -
O?ólem padło ofiarą pożaru 29 budyn­
kow. Straty wynoszą 35 tys. złotych. 

Zwłoki samObÓjcy w zbożu 
Ł ód ź, 12. 7. Na Chojnach opodal 

toru znaleziono zwłoki Andrzeja Ma­
rasa (Grabowa 4:). Ustalono, że popeł­
nił on samobójstwo jeszcze przed kil­
ku dniami prze7. zaciśnięcie paska wo­
kół szyi. Zwłoki w zbożu spoczywały 
nie zauważone. 

Pod pozorem nauki haftu 
wcią~ała młode dziewc1ęta 

do domu schadzek 
Ł ó d ź, 12. 7. - Sąd Okręgowy w 

Łodzi rozpatrywał sprawę 27-letniej 
Rachel i Działoszyńskiej, właścicielki 
luksusowego domu schadzek (Żerom­
skiego 7). 

DziałoszyilRka zwabiała do swego 
zakładu młode, cz~sto nawet nieletnie 
dziewczyny, pod pozorem nauki haftu 
lub zajęć domowych. 

Sąd Okręgowy w Łodzi skazał Ra­
chelQ Działoszyl'lską na 1 rok więzie­
nia. 

Gdy złodziej kryje się 
pod łóżkiem 

Ł ó d ź, 12. 7. 31-letni Hil Żehrow­
ski i 27-letni Luzer Berkenwald po 
wyłamaniu kłódki zakradli się do 
mieszkania Fiszla Zantmanna (Po­
morska 5). 

I{iody załadowali łupy do worków 
i zamierzali mieszl,anie opuścić. po­
wrócił nieoczekiwanie Zantmann, a 
widząc uszkodzoną klódkę woz'Nał do­
zorcę· Złodzieje ukryli się w micszka­
niu, w szafie a Berkenwalcl pod łóż­
kiem, gdzie ich też znaleziono. 

Sąd Okl'ęgowy skazał Berkenwal­
da i ŻebrowRkiego, każdego po dwa la­
ta więzienia. 

Dodatkowe kredyty 
dla rzemiosła łódzkiego 
Ł ó d ź, 12. 7. - W wyniku zabie­

gów organizacyj rzemieślniczych rze­
miosło województwa łódzkieg'o otrzy­
ma dodatkowe tzw. obrotowe kredyty 
na zaklf'l surowca i powiększenie pro­
uukcji. 
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OGŁOSZENIA DROBNE 
Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde I 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jeLino słowo, 
i, w, z, a - l,atde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów. w tym 

5 nagłówkowych, 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-łamowy milimetr 30 gro.izy. 

Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 17901 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni pows~edn!>e przy'jm~je 
się do godz. 10,30, w soLo ty l dm przedśwIą­

teczne przyjmuje się do godz. 9.23. , 
O G L O S Z E NI E. I Wydzierżawię 

Zarząd 11i~.isld w Łodzi poszukuje .lokalu parterowe- skład kolollialny. mieosz'kaniem. 
go lub na l. plętrze \II uudynku skanallzowanym, ;;okłada- rynku. m;l·;('ie 600. Bal'tkowiak, 
jącego się Z 15-20 pokoi, położonego w centrum miasta, Dopi~\\"o. l'ozna"\. z,d ;)Q 836 
w pobliżu linii tramwajowej i posiadającego dopływ ga­
zu. Oferty wraz z planem lokalu i szczegółowymi warun­
kami najmu sk łada ć nale?y do biura Wydziału Gospodar­
c7:ego Zarządu Miej skiego przy ul. Zawadzkiej nr l1/llI 
piętro, pokój nr. 5'1, \\" 1cl'lninie do dnia 15 s ierpnia 1938 r. 

K26. S~UKAPOSADY"I 
Ogłoszema do 30 u ' dla p\>5ZU' 
kujących posady w tej rubr:rce 
obliczamy po jerineJ trzecIeJ cenie, 

drobnych. 

Łódź, dnia 11 lipca 1938 roku. n 13149 
Zarząd Miejski w Lodzi. 

Gospodarstwo 

Bieliznę 
panOm kupcom polecam wysyłko-
wo. \Vytwórnia Mańczak 
Oborniki Lukowska. 

N 15054 

b) Inni 

Długoletni 
cholewkarz. modelarz. PQl!zukuie 
posady. Oferty Oredownik. Po­
znal'l zd 5J 505 

20 - 50 mórg, lub zabudo\\"anie Zagubiony Chłopiec 
Dom _ ~kładem kilka mórg poszukuie ,lokull1ent woiskowy Kazim'erZjlat 16 uczciwy z dobrymi świa-

bezpodatkow y. c1ochod. 3.940'-1 Illnz, Poznań, Stary Ryn ek I 'l'rzr I, llisk I. Porażyn. Nowy To- dectwamj szuka pracy. O.ferty 
wplaty 23.000. amu rtyz_acJa. Ofer- v,) /60 _ 7. ZAl :in 9'2.; Il1\'iil UllIe\\ ażniam. z,d 56 618 Or~downIk. Poznań zd 56 604. 
ty Orędowm:,. P0711an - . 
________ ~zd 56_·C_·97.1~====~ 

Dom . 
przY tI:am\\'aiu. 2000 dochodu -
cenll 14.000.- OzachOl'Owski. 1'0-
znań. Wojciecha 3U. zd 56 70~ 

Dom 
piętrowy 18.000. wpłaty 15.()()(J. 
doch6d 2.·500,- OZ3chorowski -
Poznań. Woiciecha 20. zd 56704 

Domy 
korzystne polecam jak rów-
nież poszukuje Czachorowski 
PoznafL, Świetp!!,o Wojciecha 30 

zd ~f\ 706 

Dom 
okolo 2 mor!!'i 8przerlam. "'i~cko­
wic". poczta Dopiewo AgniP"z­
kA Kubiak. . zd 56 596 

Sprzedam 
.... iIlke. 6 uhikacyi. niewykońC'zo­
na. przy Poznaniu. Anres Orę­
downik. Poznali zd 56610 

Place 
łub ogr6d owocowy do sprzeda· 
nia przy Zgierskiej. 'Viadomość 
Zgierska 79. D07.or('zyni 

. n 15146 

Dom 
JIO'II7 II ob!ewam~ i ogrodem -
tIOPrz"da,m. Sta,nkiewicĄ Koocialll. 
Po:o;nań"kA 76. n 1.) 33.j 

Dom 
ezŁeryul\) ikacyj·ny. mallywny. 8 
J)1>l\e<nn"i. chleowy, 3500, Ba rtko­
wiak. Dopiewo. PoznafL. 

z<l56835 "7. SPRZEDAtE_lI 

Sprzedamy 
dom • Czempiniu przy ulicy Piso 
1'acl.tiegoo n~ korzY'Stn':vch wA,run­
kaeh., Zgł Agencja Dziennik6w 
Wiozyński. Le~zno-. n 15347 

Gospodarstwo 
M mórg kompl. ca~ko\1rite im'nr~ 
J)l"J:Y 10000 W!PIaŁy. A. s.zumil!'la.. 
Ne<kla, pow. Śrooa. 2Id 506 458 

Skład spożywczy 
.. m~e6zk811iem 2 pok., dobM\e 
Jm>SJlerojący. - bogata dzi~:nica 
miash. natychmiast na sprze­
dat, Oferty Orpdownik. Poznań 

zd56683 

75 
mór,. J)M.erl11ej . zabu~owlloni8mi. 
Lnwl!'Tl-tllorzltmi. P Cl'7.J1 8Il1ia. 14 000. 
BartkD'Wiruk. Dopiewo, Poznań. 

zd 5068~ 

Koks 
benzol. smołę destylowaną, karbo­
lineum oraz pak (lepnik) apne­
daje 'w wagonowych i detałicz­
ny"h dostawach PO cenach 
pnystepnych Gazownia Miejska 
w BydgoszczY. n 14 465 

Wiatr od morza .. 

Podczas wakacyj najcbętniej czytanym tygodnikiem jest 

"ILUSTllilCJil POLSKA" 
którego najnowszy numer (29) ukazał się już w sprzedaży i zawiera m. in.: 

Z( l0i8-9 

OGÓLNOPOLS~JE· /J. 
Czwartek, 14 lipca. 

Sandomierz robi kariert;, 
Rocznica ognIsk nienokoju, 
Lotnisko wśród niebotyków, 
Przy;t;cie tV amba.adzie amerykańskie;, 
Niezapomniane chwile Nowego Tomgśla, 
0amolot dla dziennikarzy, 
Nowela - ModlJ - Dział młodzieży 
Filatelistyka - Humor - Rozrywki 
Teatr - Film - Poezja. 

6,15 aud. pora.runa; 1!.5! sn;:n?i 
CZiHlU' 12,03 aoo. pol.; 10,10 ,, ~10Je 

W Zdro)'owisku wakacje" -- powieść starego dok-
tora; 15,30 muzyka lekkA (płyty); 

Wieniec poczta "'łocławek 1600 
ośmiopokOJowa " 'ilJ a Zl1le"ie z 15.45 wiad . goopodarcze;, .. 01'­
pla('em na dogodnycb warun: kies tra rozrywkowa B:'. l"aguJcw­
kAch do sprzedHnia. N 15251 skiego; 16.45 poznajmy nieprzyja­

ciela - pog.: 11.00 muzyka tan. 
(płyty); 18.00 _l>rzel>la d w yd a w­
dctw; 18,10 "KO~IUS'zko w Łll,­
z'enkach" - premiera s,łuchoWI­
ska St. Wasylewskiego; 18.45 

Kraków - 8.00-9.00 muzyka 
lekka (płyty); 14.00 mru7.~'ka obia­
uowa (płyty); 15.10 wiad. g06IPO­
da.l'cze; 15.30 odczyt: "Polesie, ~a­
pO!Il11iany kraj przyS'złoaci"; 11.00 

...... lD._.M.A.J.Ą.T.K.I_.JI 
Gospodarstwo 

35 m6rg .bez dłu/!'u znhurlo\\ ania 
nowe. inwentarze kompletne -
d'Worzoec, poczta. szkołH kości6ł 
miejscu. miejsce letni ,kowe 
8J)n:ed~m Kampa l{i"krz.. pod 
POlmaniem, zd 56 559 

Spiesznie sprzedam 
59 m6rg ziemi pszennei. zHbudo­
wa.nia. inwentar?e. cena 8.500,­
wpłaty 5.500.- Szymala \Vrześ­
"ia. Miłosławska 3. . n 14 6~3 

Pięćdziesią. tpięć-
morgowe 

PfIozE'1lnej pie.l·w8zorzed ne 
'WIlnie 6000.- wpłatł'. 
wioz. Po?;nań. " 'ierkle 
nł' ~. 

Kawiarnię 

zabudo­
Pa.nkie­

Garba I'Y 
zd 56813 

pieczywo - cn,kierk; 5lHzE!ojla,m. 
'l'l'ydzierża.w,ie 500.- got6wkl. 
Oferty Orędown ik. Poz,nail 

7.A:l :iI6 782 

frag:meonty z d'ramatów muzycz­
nych Wawnera., w oprac. Stokow­
skiego. Gra filMlelfij ka orko 
symf. (plyty); 19,Z{) pog. aktualna; 
19,30 lekka muzyka francu&ka w 
wyk. M. Orko P. R. oraz płyty; 
19.55 "Onba,ret artisotique" - ka.rt­
ki z histOrIi kabaretu tra,ncml<Ie­
gO X \'IIT i XIX wieku. (wzmo­
wi.enie); 20.45 nziennik: 20.55 po~. 
aktual,na; 21.00 au.dYCJa dla WS'I: 
Dom roo'lli'll.ny w cza.sie :!Ini·w ; -

.,Rkrolynka techniczma": 17.10 .. Z 

21.10 "Lehaor - Kalman" - pot­
ponori operetkowe IV wyk. orle 
H07."ło':;ni Lwowskiej Ta c!. Rel'c­
dYli;kiego: 21.30 SpoI·t; 22.00 m1l- Vi.lż - 1il.45 fr~gllll'nty z o.per 
zyka francuska z okazf f rant'u- n. VCI·jegO (płyty); 14.11i giełna; 
~kiego świ~t3 Narodowego. Wyk.: lJ.20-1:U5 llluzyka obiadowa -
filu". Umilil"ka - skl·zypce. Zygm. (p ły ty); 15.30 fragoIDent z powieści 
Dv~at - fortepian; 22.55 przegl~d "Stara baśń" 1. J. Krasz8'wll'>kiego; 
[Jr-'l~Y: 23.00 ostatnie wiatlomości. 17.00 pog, aktual'na; 17,10 .. Z leok­

KRA OWE 
Katowice - 5,15 audycja po­

ranna (płyty); 6.20 płyty oZ Waor­
szawy; 13.50 wuadomo':;ci' lJ.OO -
muzyka obia{!owa z płyt; 15.10 -
l:'ieloda; lS.30 "Phsarki ślll 'Ide" -

,ka pioscnkll na antenę" - kOoncert 
z Krakowa: 11,5{I jak s'Pedzić 
święto'! 11.55 progll'am: 18.45 frag­
menty z dramat6w mu.zycznych 
Wagne.ra z W-wy; 21.00 odpowie· 
dzi na listy w sprawach technic~­
llych; 22.00 muzyka fran('u\S,ka (If: 
Krakowa). 

r; 0-

R. Barcikowski S. A. Poznań 

Mistrz 
piekarski. kawaler, średni wiek, 
~najomosć cukiernIctwa. posiada 
kartę rzemieślniczą poszukuje po­
sady. OfeI'ty Orędownik . 1'0-
zaaJi zd 5G 3U!) 

Krawiec 
mistrz. poszukuje prncy sbłej. -
Mieiscowość obojctna. Oferty 
Orędowllik. Poznań zLl 56672 

Fryzjer . 
damsko - męski dzielny potMlełj.; 
ny stałe. OzekaJiski. Lida, 

n 15 148 

Pomocnik 
piekarski cukierniczy potl'zeh<!t,. 
zara7.. Adre-~ w-skaże Oręodown.i:k.,. 
Poz.nali z,d ~ 508 

Bednarski 
pomocnik pOlrzebny od zaru. -; 

Panienka Antoni Raiewi'.ki. Czempm 
z średnim wykształceniem, ład- n 15344 
nym charakterem pisma, - Zna 
f'kspedycję maszyJlopisanie. jęz-yk 
polsko-niemiecki, francuski. dobre 
Awianeclwa "zuka posady. Oferty 
Orędownik, Poznań zd 56638 

Stolarz 
SPE'cj alista na sztalugi 
poleccny z 'prowincji. 
Oręrlownik. I'oznań zd 

Czeladnik 

- dobrze 
Oferty 

56630 

rzeźnicki. karta. kaucjll. poszu­
kuje prRCY. ł,aska we zgłoszenia 
Orędownik. Poznali zd 56778 

Maszynistka 
biegła pO~l<W<.uic po-;;arly za s,krom· 
lllllelU wynagl·odzeniem. łJa_oka­
we zgłoszenia pro;;a,e kierować do 
administracji Orędc>wnika, Po­
znań zd 56866 

Poszukuję 
specialistę do nie dużej wytw6r­
ni mydła na kresy wschodnie. -
\Varunki skromne. Adres Poste­
restant Koluszki. Kazimierz K ..... 
zewski. n 15 135 

Fryzjerski 
pomocnik dzielny. wodna. trwała, 
stała praca. Zbierski. Września, 
Sienkiewicza. ng 14 6>80-1 

Służąca 
do kawiarni potrzebna zaMlz" ..... 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 56735 

Młody 
pomocnik fryzjers,ki potrzebny za­
raz Strzelecka 17. zd 56 825 

Fotl"Zehny na zastępstwo przez 
N adszwajcar cztery tygodnie 

r,elnOmOCllY 1;; lat praktyki dobrze pielęgniarz. służący 
obe-znRny w swoim zawodzie po- Maz s,łużr~ca do kuchni z goto­
,;znokuje pooady do wiekszego ma- waniem (10 dworu na w.i. Zgl. 
iatku 0<1 1 paźdz,il'rn:ka, z cztere- 'lO )1aj. Borzykowo, pow. WrzE'~­
Paweł P a"rz)'lk , Bu.lolto,,'iee Ma- nia. d 2503 
Jatek, p, Pszczyna AI:\sk. 

7.A:l 56 Ssi 

Rządca 
gospodarczy. lat 34. z szkoła rol­
niczll i handlowa. 12 lat prakty­
ki obeznany w wszystkich gal~­
ziach gospodarstwa rolnego i ad­
ministracji poszukuje posady za­
raz łub później. Łaskawe .zgło­
szenia do Kurj('ra Poznaliskloogo 

Pomocnik 
frvzierski polrzebny od za raz al'bo 
c>(i 1'7 li,pca. Ogryozak. Kościan. 
Pierackiego. n 115 000 

Fryzjerski 
[!.omooniok oraz uczeli potl'ze1:Joni. 
l"ranci6zek Drohn:k. Obornilci. 

n 1~ 38 

wg 56 575-6 Sluźaca 

E . u<:zciw • . pracowita. got<>ws.niem. 
27.WOLNE MIEJSCA \może eie z~losjć. Madalitlt;;ka.. 

Witas'Ł)'ce. Cu,krownia. 
nI'( 15312/3 

Ekspedient • 
pO()'l;lItkuillCY uczciwy a szybki Fryz]erski 
pot rzehny do' nowe o składu farb pomocnik potrzebny Pooać !,,1.00( 
Polska Barwa F !fiosiIiskL. Kut- runki, LeszczyńskI. KruSZWIca. 
no, . . N 13 019 n 1;; :li6 ..................... 

'~~UU[JA MAJ. 'UWI~KA I 
5 km od Poznania, 3 km od tramwaju, stacja ko­

lejowa w miejscu 

działki rolnicze, ogrodnicze, 
rzemieślnicze i urzędnicze 

ewtl. z żniwami Informacji udzieli 

• ST. GUTSCHE, Poznań, Plac Wolności 11. 
• Telefon 58·15. Pg J!).j2f3-28,2j3 .................... 

Humor zagraniczny 

1'--
.,1;-

-' '" 
(I ""/ 

.. ~'l 

- Miała rację moja matka, gdy mówiła tebym unikał 
przeciągówl CM) 

("Ric et Rac", Paryż). 

O."łoszenia l-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na .tronle II-I.. Prenumerata poc.t~ mlesi~znie %.34, kws.rtalnle 7,- zł (6 wydali w tygorlniu). _ Przez 
'" mowej 15 groezy, na stronie redakcyjneJ (4 -lamoweil a) przy ko1\.cu części ~gentury włas~e (7 wydań w tygodniu) miesięcznie 2,35 oraz od pow. 

redakcyjnej 30 groszy, h) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, doplata za odno.~z~nIe d? domu, .. Egzemplll:rz pojedYliczy codzienny 10 gro~zy, niedzielny 15 gr. 
dl na stronie wiadomości miejscowych 1.- zł. Drobne oglouenia (najwyżej 100 s/6w. w tym Adres re~akcJI I admIl1lstra<:,J.I centralneJ: P01ll\al'l, ~W'. Ma~cin .70. Telefony: 40-72, 14-76, 
" nagł6wkowych) Blowo nagł6wkowe drukiem tlustrm, 15 groer;1. kaźde dalsze stowo 10 groszy. ,;J3 07, 44-61, 35-24, 35-2<>, PO g<!rlz. 19 oru w medZlele l śWIęta tylko: 40-12 Redaktor 
Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynaj~c od oetaŁnlej strony, l-łamowy milimetr 110 gro· !'dPOwledzlalny: .Jan Plazak z :Ę'oznama, Za wiadomo§ci i artykuły z m. Łodzi 'onpowiada 
~Z1 . O$!"loszenia skomplikowane. z zastrzeżeniem miejsca _ od poszczeg6lnego wypadku 20'/, Wlaąysl!lw MacI/lg, fJ6dt, itI. pl(~trkowska 91. Za ogloszenia i rrklamy odpowiada Antoni 

O ł . d b' d'" d d' 10 ~O .. d Le~~le"'lcz z PoznanIa. -. Rękopls6w nleT-amliwionych ren. iucja nip zWraca. - 'V razie wy. nadwyżki. g OST-enla o leZ'Icego wy anta przYJmUJem1 'J go ZInY ,o). 8 " n wy 31\ [JRdkó'Y' spowodowanych ~lla "'yz'7.ą, przeszk6d w z<lklarlzle, strajk6w itp .. wydRwnictwo nie 
niedz.ielnych i .świąte~~ych ~o Il'?dziny 1I,.'J'i rano, Za bl.edy nr~kar~kie. kt6re nie zniekształcają odpolnada za dost9rr.zenie pisma a prenumeratorzy nie ma ją prawa domap'ania si~. nie no-
r.,,~C1 o&,IOSllen18. 8dml!UstracJ8 nIe OdPOWI~dl., OgloszenIll ,JrzYJmuJemy tylko za oplata I g6r1, starczonych tumer6w lub odszkodowania. 

Naklad i czciDnki: Drukllmia Polska S, A, w Poznaniu. - Konto P. K. O. Pozna1l 200 141. Poerlowe konto roznchonkowe: Poznań o. numer kartotek 03. 

Q 
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POWI Et., WSPÓLCZESNA NAPISAL MICHAL POLONUS 
~m 

l sżedł tak ku niemu g'i'oźny, prze­
ogromny w swym roźranionym bólu, 
bezlitosny, straszny. 

Już miał opuścić druzgocę,ce pięści 
na zmartwia.łego ze strachu zbrodnia­
rza, gdy zachwiał się i runę,ł, jak 
z nóg ści~ty, uderzaJę,c glową o pl'óg. 

Tomek uskocz. ·l w tył, zasłaniają,c 
8i~ l'ękoma, EJ, potetn jak sz.alOhy rzu­
cił się ku wy jśC'iu:. 

Jakby go ziemia paliła\ jakby moce 
czartowskie niosły, pędził na oślep 
tam, ską.d przyszedł. 

- Kain!. .. wyrwało mu się ze ści­
sniętego gardła chrapliwym dźwię­
kiem. 

- ... I<ain! kain!... z pleki~lnym chi­
chotem szarpała nim wichura. 
~ Precz! ..• Precz I ... - sllMł.gał, jak 

biczem de.szcz po twarzy. 
= Dwakroć przeklęty .•. - bryzga­

ło mu błoto, w obłąliane strachem 
OCty. 
~ O, Jeżu!... l{ain!... - wyło serce 

rozszalałym echem przerażon~go głosu 
Hani, a w mózgu, jak owe Cz, rne 
chmury, przewalały się urywane my­
śli i szyderczą pogardę. Chłostały mu 
dust~. 
~ Przeklęty... Wzgardzony... wy­

gna.ny, jak zapowietrzeniec ... ' ścigany 
upiornym widmem swej ofiary z ca­
łym pIekłem pod czaszką pędzi w za­
wody z wichrami w tę iście szatańską 
noc. 

Nagle ze zdus7.0nym okrzykiem 
rzucił się w bok ... To postać Jaśka w 
osobie Staszka zagrodziła mu drogę. 
Zamachną.ł rozpaczliwie rękoma i zla­
n y śmiel"te Jnj-m potem - pognał dalej 
jak wariat. 

- Diabli mnie ch.rba niosę, - prze­
mnęło mu bł)'skiem świadomości 
prz~z myśl. Tak, nie uJdzie im już ... 
i oszalały rzUcił stl'aszne wyzwanie. 

- Hal dobrze I ... Byle prędMj, na 
samo dno piekła!. .. 
~ HaJ ha! ha! ~ zahuczałó cOiŚ po­

tępieńczą. radością wokół... 
- Cieszą. się szatani - szepnął i 

sam wybuchn~ł chichotem obłą.kall­
czym; a zawadziwszy nogą o kępkę 
roślin, runął twarzą w błoto. 

To podni~sione ręce ojca dsną go 
dó ziemi tak, że wstać ni~ może. CZtI~ 
j~ nawet przygniatający go ciężar je­
go dała. , . 

Nieopisany strach zjeżył mu lepkie 
włósy na głowie i ryknął z rozpaczą.: 

- Prędzej, szat,ani! Z całym pit')~ 
kłem, słyszycie! 

Nagle spóźniona błyskawica roz­
darła sklepienie niebios i niepojęta 
trwoga zmroziła krew w żyłach: 
@ 
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-- Id~! - ryknQ.ł znów ni~ludzko 
i szal'pną,ł śię z r<izpa.cżą! 
~ Nie! Nie! :Nie chcę! Ratujci& 

mnie, ani~li! 
Potwał się i pognał dalej. 
Tuz Pl'ted nim zaczerniał IM. 

Wstrzymał się łapiąc oddech i myśl"c 
spokojniej: 

- Tu, tli ... już. ... spókój ... Spo­
kój - wyszeptał. 

_. Spokój? Ha; hal Nigdy! Wszę­
dzie i zawsze ścigać go będzie pl'ze­
klellstwo jego ... Wszędzie i zawSZe ... 
Kain! ". Do końca. Źj cia dręczyć go 
będę. piekielne zmory... Śmierć ty l ... 
kol ... 

- Śmierć? 
- Śmierć! Śmierć! ... śmierćl -

szumiał kusząco la.s. 
Tak, śmierć tylko uwolni gO' Od tej 

męki. Ona tylko może - - -
~ Śmierć, śmietć! - z.askrzypiały 

jak trumny wieko konary sosen, 

- Ha, więc śmierć! - wyrzucił z 
siebie zdecydowanym szeptem i drzę.­
cymi rękoma jął z pośpiechem wodzi~ 
Koło św:ch błodet, a W p·arę sekund, 
z gotowę, juz pętlą pasa, wpadł dO' lasu 
kierując się KU znanemu sobie widocz­
nie drzewu, 

- Stój I - ooadził go na mi~j!lcu 
jakiś groźny glos i błysk elektrycznego 
światełka oślepił go na chwilę. 

Kilk.a ciemnych postaci obskoczyło 
go dokoła, a on zasłonił rękę, oczy 
przed rażącym śWia tłem. 

- Coś za .leden 7 ~ zadał ostre py­
tani~ ten sam głos, 

Tomek mllczał d,\'sząc ciężko i zbie­
rając rozpierzchłe myśli. 

1 rapastnik prz.vgIą.clał mu się chwi­
lę uwa.żniej i wylo'zylmął zdumiony: 

- Do cholery jasne]! ' Przecież to 
Tomek - !{ain, ha, hal 

- Co 1 To on? - odezwali się inni 
ze zdziwieniem i zainteresowaniem 
przypatrując mu się bliżej: 

- On! W piekle bym go poznał -
stwierdził po raz drugi pierwszy, 

- To i eóz! - warknął zuchwal~ 
Tomek. 

- O, śmiałyś - widzę - jak i.a­
wsze, choć trzęsiMz się z~ strachu. Co 
ci się !!tałó u diabła? Gdzi~ś tak pędZił 
jak szalony? 

Tomek milczał ponuro. 
- Gadaj, gonią. za tobą, czY' co u 

licha? 
- Wieszać się peWno chcill.ł ja.k 

Judasz ~ wtrącił któryś. 
- Dalibóg, prawda! Ha, ha, hal -

wykrzyknął znóW pierwszy. - Diabloś 
podobny do kandydata do piekła. Toż 
nawet jJętl~ sobie uszykował. 

2a cubze winy 
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Powdeśc sensacyjna 

9) 
..... N'le podał ńam pan w nim żad­

nyeh szcwgółów? Dlatego proszę pa.­
na. o Wszystkie moźliwe objaśnienia. 

- Jesten\ na pańskie rozkazy -
odezwał się Andrzej. ~ Na pytania 
pana. odpowiem .lak naj dokładniej ! 
~ Wsz.ak to dziecko żyje? - roz­

poczQ.l niewidomy badanie. 
- Takt Zapornfnasz pan tylko, że 

od listu mego upłynęło jut dtiesięć 
lat, dziecko jest więc juź dziś kobilltQ.1 

- Niezupełnie - poprawił Jan z 
uśmiechem - Jak z listu pana wi· 
dzę, miało wówczas lat siedem, a więc 
dz ś Jest to siedemna.stoletnia pa­
nienka! 

- Siedemnaście latY - od zwał się 
prawnik. - A ja. my~lałem cięgle o 
ni()j jak o dziecku! 

- Domyślam się - rzekł Andrzej 
- że klient pana zmienił zamiary •.. 

Silne wzruszenie nie pozwoliło mu 
daleJ mówić. 

- Tak. Pan Slekierski namyślił się 
i cofa postanowienie! moC~ któr'ego 
odmówił wszelkie,i opieki nad o~iero-­
eon!). córką swego brata. Pan sam wie 
na.jl~piej, że nie ~odziło m~ ~ pienił--

dze, tylko o w2ględy moralne. Dziś 
z powodu smutnych zmian jest pan 
Siekierski poniekąd zmuszony dO po­
wtórnego rozpatrzenia sprawy. Oddał 
więc ją w nasze ręce i prosił o zbada­
nie najdrobniejszych szczegółów. Nie 
mogąc się dówiedzieć adresu pana, 
kazaliśmy siać ogłoszenie w "Kurie-
rze", 
~ Nie wiedziałem o tym - odrzekł 

Andrzej. - Proszę jednak a zakończe. 
nie naszej rozmowy, dziś boWiem jesz­
cze występuję na scenie. Cz,as mój jest 
bardzo ograniczony. 

- I nasz także. Więc dalej. List 
p.al'lski zawiadomił nas o śmierci pew­
nej młodej aktorki, która umierają,c 
wezwała pana do siebie i pOwiedziała, 
że występowała J)<ld panieńskim na­
zwiskiem Zborskiej, że jej rzeczywiste 
nazwisko brzmiało: Anna Siekierska. 
Twierdziła więc, ~ była żonę. brata 
żyjącego Józefa Siekierskiego, żoną. 
Zygmunta Siekierskiego, 

- Tak! 
- Wymieniony Zygmunt , Siekier-

ski umarł w roku 1921. UchQdzH ogól­
nie za kawalera i nie wspominał ni­
gdy; Q lO~m ma.łż6ństwie. Przypu.sz-

- Od ' ,~kozika do nemyka" -- :&aćy~ 
tował inny. 

OdpOWiedział mu eyniczny wybućh 
śmiechu. 

- BiMaczyskowi ckniło się pewn& 
bez AbBlka i chciał powędrować dO' 
niego po drżewi~ - szydził. 

Ryknęli jeszcze brutalniejszym 
śmiechem. 
~ Milczećj do pioruna I ~ krzykną.ł 

herszt i ~wrócił się do Tomka: 
- Gadaj wre~zde do choleryl C() ci 

do łba strzeliło? Burrlienie d~ ruszy­
ło, czy co? 

- Odczepcie 8ię ode mniel - wark­
nę.ł wreszcie Tomek - wlazłem wam 
w drogęj a.lbo co? Szcz~kacie jeden 
przez drugiego jak psy jakle. 

- lIola, bratku I ~ uciQł Sl'ożnię 
herszt. - POdziękuJ diabłu, żeś t.Mfił 
nś. swoich, a kłóW nie pokazuj, byś 
ich potem ni~ zbierał. 
~ CzegO' cbl!ecie ode mnie? - za­

pytał ponuro. 
~ Krótko mówią.c twojej pięści. 

Wydostaliśmy się z ciupy jak i ty przy 
l'ozbrajaniu Niemców, pozbierl1liŚtIl.y 
Się tu w lesie i chcemy n.a nowo utyć 
zycia.. Pora fJo temu, psiakrew, jak 
nigdy okazyjna, ale musi nas być spo­
ra i dobrana p.aczkaj bO rozpoczynamy 
robotę na calą parę. Kapujesz? Dotąd 
jest nas dziewięciu, ty byłbyś dziesią­
tym. Wybieraj teraz - my; albo maj­
cher, bo takie nasze 'Prawo... To ci 
jeszcze dopowiem, że byłbyś kiep, gdy­
b ' ś nie chciał, boś chłop tęgi i żelazny 
w pięści. 

- Nie masz co myśleć, to jedyna 
dla ciebie droga - dodał jeszcze. 

- Zgoda! - wyciągnął ku niemu 
rękę Tomek. 
. '- Niech ' żyje Kain! - wrzasnęli .0-

pryszki. 
Tomek zachmurzył się i rzekł głu­

cho: 
- Nie zWi,lcie mnie tak. 
- Słusznie! - poparł go herszt. -

To nawet niebezpieczne. Hej, kruku, 
wymyśl mu tam jakie nowe przezwi­
sko. 

- Ano, stawił się nam ostro, niech 
się zwie Topór. 

- Fajno! I trza oblać ten chrzest 
a dobrze. bo zimno jak wszyscy dia­
bli. Do ciebie, Topór ... - wycią-gnął 
z kieszeni sporą flaszkę, łyknął z niej 
dobrze i podał Tomkowi. 

Ten przemówił chrapliwie: 
- Jeść macie ' co? Trzy dni n ic w 

gębie nie miałem. 
- H9, ho! To ci fla.ki marsza gra­

ją na potęgę - zaśmiał się dl'ugi i po­
dał mu kawał chleba z kiełbasą-. 

ciam, że stało się to mimowoli, umarł 
bowiem nagle. Wytłumacz mi pan jed­
nak, jakim sposobem kobieta, podaję.­
ca się za. jego żonę, a znana pod nazwi ... 
skiem ZbOl'skiej, nie zgłosiła się do 
rOdziny i nie żądał,a należnych jej 
śl'odków do życia 'l 

- Szlachetnie urodżony, lecz nie­
zbyt szlachetny Zygmunt Siekierski 
~ odrzekl Andrzej z gorzkim uśmie­
chem - porzucił żonę swoję, półtora 
roku po ślubie, na kilka tygodni przed 
urodzeniem się dziecka. Żona jego, 
chociaż nie była z urodzenż,a arysto­
kratką, posiadała więcej dumy niż on. 
Wolała ciężko pracować na siebie i na 
dziecko, niż prosić o pomoc niegodne­
go ojca, który pewny bezkarności, 0-

puści! ją tak haniebnie l 
Niewidomy uśmiechnę.ł się ironict ... 

nie. Ociemniałe jego źrenice zdawały 
się patrzeć z szyderstwem na młodego 
aktOra. 

- Dla mnie, jako dla człowieka 
przede wszystkim praktycznego - za­
uważył - musi się podobny sposób 
postępowania wydawać zagadkowy. 
Dochodzenie praW wdowy nie dopro­
wadziłoby do niczego. Zygmunt Sie­
kierski bowiem zmarnował maję.tek i 
nic pu nim nie byłaby odziedziczyła. 
Ala pozostał brat jego, bardzo bogaty, 
pan Józef Siekierski, do którego wdo­
wa po~inna się była udać. 

- - Nie , wiem, dlaczego nie uczyniła 
t~gO - oc1:pa.rl Andrze.l chłodno. - W 
każdym razie postępowanie jej było 
dowodem. że zna, lUdti i że ehciala ~ 

Rzucił się na ten chleb jak z~łod .. 
niały Wilk, połykając ni~pogryzione 
prawie kęsy i zapijając je gorzałką· 

Herszt przyglądał się temu z zadc).; 
woler1i~m i pocieszył go chełpliwie: 

, - Czekaj no, jak załatwimy si~ tu. , 
z jedną gratką, to nażresz się i wy", ' 
poczniesz do syta W kryjówce. 

- A gdzie ją macie? 
- Nawet byś się nie domyślił, 

gdzie. - To w tych locach na "pie­
kiełku, gdzie, jak powiadają, stała. 
przed laty karczma zbójecka. \Viesz 
przecie, tam pono straszy coś po no­
cach, ha, ha! - i dodał:- Powiadam 
ci, kryjówka, że i pies nie wytropi. -
J~ ją wywęczyłem i gospodarowałem, 
dopóki mnie nie przymknęli, a , teraz.,: 
wszyscy tam pomieściliśmy 'się. '" " 

- Długo siedziałeś? 
- Gdzie? W ulu? - DWa Illiesię.ce 

wszystkiego, ale czekało mnie ,psia.-· 
krew parę lat. . 

- Za co? 
- Fiu! - zagWiZdał - za. długa. 

litania tych sprawek, al~ to głupstwo., 
Wpadłem cholera na tym fabrykowa.. 
niu pieniędzy. 

- A, wiem, szukały cię szwaby I 
- I nie mogli znaleźć, chociem' im 

fabrykował pod nosem i llMł.ło 'sto ra­
zy lazł w łapy ~ zachichotał, 

- Ale cię capnęli jednak. 
- Tak, psiakrew, zdradziły ,rnnie 

papierki w lwńcu, kiedym się tego 
wcale nie spodziewał. I to z twojej wi. 
ny pewno, bo zanadto śmiało puszcza.. 
łeś je w ruch i byle gdzie. ' 

- Jak to byłO? 
- Nie wiesz? - Okolica, aż trzęsła. 

się od tego ... Ale prawda, siedziałM 
jt:.ź w ciupie. 

- To wiedziałeś () tym? 
- Dobry sobie, ha., ha.! - Ta.k brat.;: 

ku, wiem o tobie wszystko. Zak.-'ttru"" 
piłeś Jaśka, o tę smarkatą, ale nie 
dziw, takiej gęby jak żyip, nie widzia-:: 
łem. 

Tomek błysnął oczami złowrogo: 
- To ją znasż? - Dostanę ją jesz­

cze, obaczysz... - za.syczał mściwią 
podnosząc pięści. 

- Ale, ale wiesz? - urwał. Roz­
legł się przyciszony krzyk sowy' i 
wszyscy chwycili za broń, po czym kO.., 
ciemi krokami sypnęli się śpiesznie ku 
drodze. ' ,-

- Ty czekaj, nie masz "spluwy" -' 
rozkazał Tomkowi herszt i zniknał z 
tamtymi. 

(Ciąg dalszy nastlłpi). 

nikrtąć upokorzenia, jakiego by rodzi .. 
na męża jej nie skę,piła. Takprzyria'j.;: 
mniej można sądzić z odpowiedzi, ja. 
kę. sarn otrzymałem od pana Si~kier­
ski egO', gdy pisałem do niego w st>rl1· 
wie dzieckal 

- To przecież jasne, że on nie mógł 
uwierzyć, aby k(')bieta, ma.jąca praw,O 
do mlana jego bratowej, nie powoły:o 
wała się na nłe i umieraj!).c w. tr~Y 
lata po śtni~rci męża, dala pierwszy 
znak o sobie. Niestety Zygmunt Sie-:: 
kierski ni& pozostawił po iłObie dObrej 
opinii, totez zważywszy licznI) jego 
przygody miłosha, nie mOżna żądać, 
by żona., wykryta dopietO' w trzy lata 
po jego limierci, miała w nas wzbudzić 
zaufanie. 

.~ Wi~m o tym. Chociaż umierajll-ca. 
przebaczyła mu, to 'Przecież z tego, ć() 
mówiła, widziałem, że życie jej z tym 
człowiekiem musie.ło być męczarnią., 
bość powiedzieć, że od chwili, w któtej 
ją porzucił, aż do dnia zgonu raz tylko 
wymówiła jego nazwisko i to wtedy., 
gdy chodziło o spisanie metryki jej 
dziecka. 

- Jak żyła po rozłę.czeniu z mę­
żem! 

..... Ja.k najszlachethiejsza i naj. ' 
uczciwsza kobieta. Rzucona na laskę 
losu, powróciła do pracy na scenie. Był 
to zawód ciężki dla młodej kObiety. 
Skończyła jak dzielny żołnierz ha polu 
watki. ' 

- Na stenie' 
- Uległa. atakowi serca podczas 

, przedstawienia i umarła. nazajutrz. 



-- -
Móz nie • est siedzib dusz 

Człowiek z częściowo usuniętym m'ózgiem jest zdolny 110 samodzielnego lIz1ałanla - 20 lat z kulą w mózgu - Dr-
. ganizacJa funkcyj zastępczych 

Żyjemy w czasach, w których wczoraj­
sze nienaruszalne jakoby dogmaty nau­
kowe zostają dzisiaj obalone lub powatnie 
podważone.i wędrują do rupieciarni nau­
ki. Nie tak dawno temu byliśmy jeszcze 
p,rzekonani, te promień światła jest czymś 
amaterialnym, tylko falowaniem, i te bie­
gnie w prostej linii. Tymczasem okazało 
się, te światło jest materią i jako taka 
podlega tym samym prawom, co inne ro­
dzaje materii, w szczególności zaś prawu 
grawitacji. Promień świetlny bywa w 
drodze swej przez ciała niebieskie przy­
ciągany i odchylany z drogi prostej. 

Albo nasze słońce. Każdy przeciet do­
tl\d był przekonany, te słońce, to ognista 
kula, która żarem swym napełnia prze­
stworza. Tymczasem powstają naukowcy, 
i to coraz liczniejsi, którzy u trzymują, że 

jądro słońca, to wcale nie kula 
ognista, 

tylko masa ostudzona Cstala, otoczona at­
mosferą, a żarzy się jedynie opona gazo­
wa, okalająca atmosferę slol1ca, i to dzię­
ki tarciu tejże atmosfery o powłokę gazo­
wą. Tego już mózg nasz pojąć nie może. 
Ale i z tym 

mózgiem naszym jest także ciekawa 
historia. 

Nowoczesna chirurgia dowodzi, te to 
wcale nie jest taki dominujący organ, jak 
dotąd ogólnie przypuszczano. 

Nie tak dawno jeszcze operacje mózgu 
uważano za niezmiernie ryzykowne. Tym­
czasem nowoczesna chirurgia na setkach 
zabiegów udowodnila, że człowiek nawet 
z częściowo 

usuniętym mózgiem jeszcze zdolny 
jest do myślenia, 

do mówienia i samodzielnego działania. 
Znany profesor dr Schleich pisze, te le­
czył więcej nit 20 wypadków uszkodzenia 
mózgu, w których usuwano łyżkami za­
wierającą ganglię, masę mózgową, przy 
czym nie zauwatono żadnych zaburzeń w 
inteligencji i świadomości indywidualno­
ści. 

Zdumiewający takt, że można usuwać 
pewne części mózgu bez dostrzegalnych 
zaburzell psychicznych, przemawia za 
tym, te poszczególne partie mózgowe po­
zostają. ze sobą w łączności, i te przy u­
ęunięciu lub zachorzeniu jednej partii in­
pa przejmuje automatycznie funkcje tam­
tej. W każdym razie doświadczenie wy­
kazało, że 

78 milionów na budowę 
stadionów 

Francuski minister wychowania na­
rodowego, Jean Zay, posianowił przezna­
c~yć sumę 78 milionów frankó~ na łłudo­
wę stadionów i terenów sportowych. -
;Wielki plan realizacji nowych terenów 
dokonany ma być w ciągu 3 lat. 

Jednocześnie minister postanowił wpro­
wadzić w tycie w roku przyszłym usta­
wę o obowiązkowym wychowaniu fizycz­
nym, uchwaloną już 2 lata temu na wnio­
sek ówczesnego premiera Bluma. Nad­
to minister postanowił wydatnie zwięk­
~zyć liczbę nauczycieli wychowania fi­
zycznego w szkołach średnich i powszech­
nych. 

NOWOCZESNY STADION SPORTOWY 
R''''' ''' 
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uchow..... całego 1116zgw .t. fetIt 
bezwzgl,da1e kOnieczD. 

dla utrzymania człówieka przy tyciu i 
zdrowiu. Skutki niektórych operacyj 
mózgowych okazały się nawet cudownym 
czynnikiem leczniczym dla całego aparatu 
psychotechnicznego. U pewnej kobiety, 
która miała wrzód na mózgu i co do któ­
rej zachodziła obawa, je albo popadnie w 

choro~ 1Imy!lło~ aYbo tIftll"n, "itoionaM hl motHwe ze względu na zachorzenie. (5., 
operaCJI, I peracja udała się nie tylko w zupełności 

wyjmując pacjentce połowę m6zall ale. dała na~et .zdumiewaj~cy ~nik: -
bez uszcz.rpku paCjentka ObjaWIała znaczme WIększą n .. 

dl " d l ś' f' h i d h h chliwość w dziedzinie umysłowej. 
a JeJ .. z o. no CI Izycznyc .uc owyc . Nie mniej ciekawym Jest wypadek p~ 

Oper~cJI. tej dokonał sławny chIrll!g .ame- wnego Anglika, który W czasie wojny o .. 
rykansk.I, prot .. dr Sp att ord, uSIłuJl\c z trzymał postrzał w głowę i 
wszystkIch usumętych partyj mózgowych 
pOlosta wić choćby cząsteczkę, i ile to by- pnez Zł lat nosił k1lhl w a6zg .... 

Kiedy Anglik ten umarł na inn, chOl"O-o 

NOWY OLBRZYM PASA:tERSKI 
1M:, okazało się przy sekcji mózgu, te kul.: 
w ciągu lat dosłownie wędrowała po móz.., 
gu.. Droga jej stwardniała w zwapnion_ 
rurkę, które, wyjęto podczas sekcji. 

W Santa Monika 
w Kalifornii do­
konano prób z 
najnowszym ol­
brzymem po­
wietrznym, który 
pomieścić mote 
i2 pasaterów. 

Maksymalna 
szybkość tego ł­
motorowca zbu­
dowanego całko­
wicie z metalu 
wynosi 400 km na 
godzinę; obsługa 
składa się z pi~ 
ciu ludzi. Na 
zdjęciu pocil\g na­
powietrznv pod­
czas pierwszego 
lotu nad wybrze­
tern kalifornij-

lIkim. 

Na podstawie tych wyników licm! b .. 
dacze doszli dzisiaj do wniosku, te 

m6zg bYDajmni.j nie jest siedzib .. 
duszy. 

lecz .drugorzędnym organem, zasilanym I 
kierowanym przez nadnaturalne tródło e­
nergii. W sprawie tej pisze znany uczony, 
prof. dr Schmick: :Wszystko przemawia: 
za tym, te nie nalety uwatać mózgu za or­
gan n8.8zego ciała w zwyk}ym znaczeniu 
tego słowa, który by sam jeden tworzył w 
sobie tzw. tycie duchowe ezłowiekL Mo­
tna go jedynie 1łwatać za narzędzie inne­
go, na drodze fizycznej nienaruszalnego 
pierwiastka, który potrafi posługiw&t się 
tym narzędziem nawet wtenczas, gdy: 
choćby tylko w drobnych cząstkach zacho­
wał zdolność funkcyjnI\-

Mózg człowieka charakteryzuje się za-, 
tem nie jako samodzielny organ, lecz ra­
czej tylko jako podstawa do akcji i&toty_ 
od właściwej materii zupełnie niezaletnej. 

Tak to nowoczesna nauka niezbicie zdo­
łała udowodnić istnienie duszy ludzkiej. 

(KK) 

I 

Nocne życie chińskiego m· asta 
życie w wprost niewiarogodnych brudach - Zupełna obojętność na wszelkie zasady 

IJigieny , 
Ulice wielkiego miasta jarzą lIię orgią, 

barw neonowych, jaskrawych i wyzywaja,­
cych - białych, czerwonych, różowych, 
zielonYCh. Na jezdni kipi tycie, pędza, sa­
mochody, taksówki, autobusy, śpiesza, 
zmęczeni ludzie. 

Jest druga w nocy, praca wre mimo to 
w najlepsze. Otwarte sklepy zapraszają 
przechodniów do swych wnętrz, nęcą wi­
dokiem barwnych tkanin, zewsząd dobie­
gają dźwięki hałaśliwej melodii, a z o­
twartych drzwi 

dOblega mdławo-słodkawy zapach 
opium.. 

Wędrowni handlarze zachwal aj e, sw'ój 
towar, namawiaja, do kupienia go za tanie 
pieniądze. Europejczyk jest zdziwiony. 

Kiedy ci ludzie odpoczywają, skoro noc 
od dnia różni się tylko tym, że 

zamiast słońca świecą neoDy. 
skoro wytętona praca nie ustaje ani na 
chwilę, a wytrwały pościg za pieniądzem 
trwa tak nieprzerwanie, jak nieprzerwa-

P'omysłowość chłopów chińskich 
J ak chłopi ćhińllcll chronią lIię pr~ed ataka'mi bO'mb 

lotnic~ch 
Wiadomym powszechnie, jak <;łuta, 1'0-

lę odgrywa lotnictwo japOllskie w wojnie 
z ChiIiczykami. Motna śmiało stwierdzić, 
że dziesiątki tysięcy ludzi zginęło jut od 
bomb lotniczych w miejscowościach, o 
których wcale nawet się nie pisze. 

Ofiarami są przeważnie chłopi, pozba­
wieni wszęlkiej zorganizowanej obrony 
przed atakami lotniczymi. Wpadli oni 
jednak z czase~ na wcale niezły pomysł 
obrony przed bombami lotniczymi. Roz-

poczęli pleść siecie z młodych włókien 
bambusowych, które są niezwykle ela­
styczne, a z drugiej strony wytrzymałe. -
Siecia te rozciągają nad schronami. Bom­
by lotnicze, gdy zostaną wyrzucone z sa­
molotów, . aby eksplodować muszą ude­
rzyć o twardą płaszczyznę. 

Trafiając więc w bambusowa.. siatkę, 
jako niezwykle elastyczną rzadko eksplo­
dują, a w razie eksplozji skutki jej są 
znacznie mniejsze. 

Jak zapoznawają się czarni 
z odzieżą europejską? 

Ponc~ochy ~ .•• rękaw6w - C~arni eleganci chod~ą na ~'mia­
nę w tych sa'mych lIpodniach - Znac~elr. ~ lic~bą nostatni1n 

krtllykie'm 'mody" 
Pierwszym okryciem, tóre Murzyn ze 

szczepu Bantu otrzymuje, to tzw. "bolea", 
rodzaj chusty, którą obwija biodra a przy­
twierdza pod ramieniem. W takim stro­
ju zastaje Murzyna misjonarz, który za­
ldada stacją misyjną. W ubraniu Murzy­
na następuje szybka metamorfoza. Czar­
ny elegant zdobywa niebawem koszulę od 
jakiegoś białego i nosi ja, jako opończę. 
Gdy później wpadnie czarnemu w ręce ja­
kiś sthary tużurek wzgl. takiet itp. po 
Europejczyku, wtedy robi z rękawów poń­
czochy. Wnet próbuje inny swojego ta· 
lentu krawieckięgo, przerabiając zapaskę 
na spodnie. 

Tl'zeba jednak przyznać, że czarni, 

szczyt które!Z"oś przyjaciela a wieczorem 
wynurza się z półmroku jakiś czwarty so­
jusznik w tych samych spodniach. W 
końcu nosi się je jako kurtkę, aż wresz­
cie pojmie ktoś "chwyt europejski", by 
własną. pracą sporządzić sobie kurtkę. -
Czy tam guziki znajde, się na przedzie, 
czy na plecach, to już obojętnie. 

nie toczy swe fale ·Jantse-Kiang. Nikt tal:, 
jak oni nie potrafi wykorzystać racjonal­
nie wszelkich, zdawałoby się, niepotrzeb­
nych odpadków, które przerabiają, jędzą. 
zbierają, a jednocześnie są tak całkowicie 
obojętni na wszelkie zasady higieny. 

Żyją. w niewiarogodnych wprost bru­
dach, które paruje,c wydzielaje, tak niesa­
mowity zaduch, te nawet przyzwyczajo-o 
nemu przechodniowi robi się niedobru., 

'!II otwartych taczkach woq kał, 
przechowywany troskliwie przez wIdei­
cieli i sprzedawany po dość wysokich ee­
nach za wiadro. Handel ten kwitnie na 
ulicy i nie ma tadnych przepisów, kt6N­
by dążyły do zmienienia istnieje,eego sta .. 
nu rzeczy. Ciemna parna noc kopułą. skle­
pienia przykrywa to roje,ce się 

mrowisko ludzkie wieczni. praealęce, 
zawsze źle ubrane, 

żyjące dosłownie kilkoma ziarnkami ka­
wona i garstką rytu, zniszczone i wysu­
szone przez działanie klimatu, nieustan­
?e używanie opium, sztucznie podtrzymu­
Jącego gasnącą energię - o wielkiej kul­
tu~ze artystycznej, tradycje, przekazywa­
neJ poprzez pokolenia i niewiarygodnie 
biedne. 

choć zazdrośni o swoje ubranie, w tych 
W Helsinkach, w stolicy Finlandii do- sprawach są między sobą po bratersku u- . 
konano poświęcenia nowego, nowocze- spmwbieni. Zdarza się w'if!c, że takie spod­
śnie ur:qd,:one10 stadioml. Wejście no ni.e .wl'a~ z pra.wo\:ityrn wla~cicielem zja-I 

' ". WlaJą SIę w llIedzlelę na Plerwszym na-
stad lon, !ctorv pO",!"lcśać. ,"!,oze 30000 bożeństwie we wsi. Godzinę później po_ 
widzów ... dobl stytowa Wleza, wysoko- kawje się w nich brat szczęśliwego wła-

oŚci F~ m. 4 ściciela. Po południu spoty~a ten sa-

Jeżeli właściciel "samorodnej" kurtki 
zobaczył urzędnika białego z opaską ża­
łobną, w mig przyszywa sobie nie jedną, 
ale kilka opasek wokoło rękawa. Inny 
widział gdzieś, może u którego misjona­
rza, znaczek z liczbą porządkową w ja· 
kiejkolwiek części odzieży, zwykle na 
podszewce; uważa to za ostatni krzyk 
mody i wnet wszystkie jego rzcezy ozna­
czone są cyframi: jedynką, dwójką. itd. 

Pod tym względem są czarni wielkimi 
dziećmi, kt0re wszystko naśladują; ale 
przy tym pozostają maluczkimi i nieszko­
dliwymi, dopÓki nie poznają zgubnych i 
ciemnych stron europejskiego tycia świa­
towego. (P, D. R . .w.). ., Smacznego! 




